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Budżet wojskowy.
Lwów 11 m aja.

Cyfrow e zestaw ien ie  b udże tu  au- 
stro-w ęgierakiego w dziale w ydatków  
na w spólną arm ię robi w rażenie, Ze 
w ydatk i te  są olbrzym ie, a jo d n ak  j e 
szcze n ie dosięgają  tego , coby w lt- 
śoiwie w ydaó potrzeba. A należy pa
m iętać  i o tern, że budżet w ydatków  
na wojsko, p rzedetaw iouy delegaoyom , 
nie je s t  jedynym  budżetem  w ojsko
wym. Oprócz arm ii sta łe j, oprócz ma 
ry n a rk i, u trzym ać jeszcze m usi skarb  
państw ow y honw edów  węgierekioh, 
obronę k ra jow ą anstryaobą, w ojska 
bośniackie i heroegow ińskie, a  w re- 
szcib żandarm eryę i pohoyę tam , gdzie 
ta  o sta tn ia  je s t  zorgan izow ana na spo
sób wojskowy. W praw dzie arm ię s ta ł^  
i m ary n ark ę  u trzym uje  in n y  skarb, 
a inny znow u ukarb łoży n a  u trzym a- 
m o in n y ch  rodzajów  w ojska, ale oby
w atelow i, k tó ry  płaoi podatki, w szy st
ko to  jed n o  z k tórej kauy aayguuje 
się jeg o  p ieniądze. On do każdej p ła
oi z jed n ej, sw ojej kieszeni.

Ogół w ydatków  n a  arm ię sta łą , 
m arynarkę, obie obrony k ra jow e i 
w ojska krajów  okupow anych, mimo 
że prelim inarz w ydatków  na obrony 
krajow e nrzędow nie n ie  jest jeszcze 
ogh szony, ooenió m ożna n a  r. 1899 
okrągło  na  212 m ilioniw  t ł , a  zatem  
na 18*/# ogółu w ydatków , obliozonyoh 
na 1.116,187.174 zł. I mimo tak  wiel
kich w ydatków  jeszoze nie m ożna po
wiedzieć, żeby w w ojsku w szystko  
było tak , jak  byó pow inno i że ju ż  
niczego sobie w tym  w zględzie życzy 
n ie m ożna. P rzeciw nie. W e w szyst- 
kiem , co do tyczy w ojska p an u je  osz
czędność, w szędzie oznó praw ie n ie 
d osta tek  i d latego  rozw ażając cyfry 
b u d ż e tu  wojskowego, mimo woli trzeba 
z a w o łać : bardzo wysoki, a  jed n ak  j e 
sz ize n ie w ystarcza.

Wobec tego  n ie  m ożna się  dziw ić 
— pow iada Pester L loyd  — faktow i, 
że w w ojsko p ann je  pew ne n iezado
w olenie z budżetu  n a  r. 1899. W szą 
kże n ie m a w nim  an i w zm ianki o

Sodw yższenin i u regu low aniu  płac o- 
cerskioh. Nie m a też w zm ianki o j a 

k iejś popraw ie tego  złego, jak iem  je s t  
zm uszanie 10.000 oficerów, aby na 
ozele kom panij staw ali konno, a  p ań 
stw o dając im  bardzo  m ałą ty lk o  
kw otę n a  konia, zm usza ioh poprostu  
do zaciągan ia  długów . Nie m a w re
szcie w zm ianki o popraw ie s to su n 
ków w n iek tó rych  in n y ch  działaoh 
służby  w ojskow ej, w k tó rych  brak 
funduszów  daje się do tk liw ie odozn- 
waó, a  tem  sam em  odb ija  się n ieko 
rz y s tn ie  tak  n a  aw ansie i dobrn  słu
żby, ja k  i n a  dobrym  dnohu, k tó ry  
w in ien  panow ać w  korpusie  oficer
skim. W ydatk i są ogrom ne, ale nie 
zaspokaja ją  w szystk ich  potrzeb.

Z tem  w szystkiem  nie m ożna za
przeczać, że i w  w ydatkach  na w oj
sko w idaó pew ien postęp . Tak z no 
wym  rokiem  weszło w życie rozpo
rząd zen ie  o prem iaoh d la  tych podofi

cerów , k tó rzy  dłużej n iż  im to prawo 
n ak szn je , pozostają  w szeregach  pod 
bronią. R ozporządzenie to  jo s t w a
żnym  k rok iem  naprzód  kn  po zy sk a
n iu  dla arm ii dzielnego  k o rpusu  po
doficerskiego Fodofioerowie m ają o- 
beonie lepsze w arn n k i m ateryalnego  
by tu  i pow ażn iejsze stanow isko  w słu 
żbie, co się naw et z zew nętrznych  
odznak  okazuje.

Każdy podoficer tj. tzw . feldfebel, 
starczy  strzelec, w achm istrz  lub  o- 
g n iom istrz  a rty le ry jsk i jeże li s łuży  
p rzez ozw arty , p ią ty  lab  szósty  rok 
w w ojsku, dostaje oo miesiąo prem ię 
o 35 koron, firor ''o s ta je  po 30 a k a 

p ra l  po 20 kort n
Jeżeli s łużą dalej, to w siódm ym, 

ósm ym  i dziew iątym  roku  dostają p ie r
wsi p rem ię po 40, a d rudzy  po 35, 
a w zględnie 15 koron m iesięcznie. 
W następnych  latach  prem ia ta  do
chodzi do 45, 40 i BO koron na m ie
siąo. Oprócz tego  k ażdy  podoficer, 
k tó ry  dłnżej nad  trzy  la ta  tj. dłużej 
n iż  praw o nakazuje, służył w sze re 
gach i p rzesłuży ł nadobow iązkow ych 
la t sześć, albo przed  ioh upływ em  s ta ł 
się niezdolnym  ao  służby, o trzym uje  w 
razie  w y stąp ien ia  z w ojska odprawę, 
k tó ra  w ynosi ozw artą  ozęió ogólnej 
sum y pobranych  p rzez  niego p rem ij. 
T aką sam ą odpraw ę d o sta ją  dzieci

Eodofioera, k tó ry  nm arł podczas służ 
y, a pobierał prem ię służbową. Od

praw ę tę  w ypłaca skarb  wojskow y n a 
w et w ty m  razie , gdy  nieboszozyk nie 
p rzesłuży ł jeszcze całych sześciu la t 
nadobow iązkowych.

B udżet w ojskow y w ykazuje też p e 
w ne zw iększenie się w ydatków  ■ te 
go pow odu, że m in ister K riegham m er 
zarządził, aby żo łn ierze dostaw ali cie
płą w ieczerzę. Ju ż  przed dw om a laty  
zaprow adził m in is te r w w ojsku dwa 
razy  na  tydzień  ciepłą w ieozerzę, k tó  
rej koszt obliozono n a  2‘75 oenta od 
głow y. G !yby żołnierzom  w ypłacano 
na ręk ę  tę  m inim alną kw otę, niew ie- 
leby za to  pożyw nego m ogli sobie ku 
pió, ale gdy zarząd  w ojskow y sam się 
podjął fruktyfikaoyi tych  oenoików a 
zw łaszcza, g dy  w prow adził konserw y 
mięone z ja rzy n am i, s ta ła  się ta  inno- 
waoya znaoznem  dobrodzie jstw em  dla  
żo łn ierzy . Ze w zględu  na oszczędno
ści ty lko dw a razy  n a  ty d z ień  było 
dotąd m ożna daw ać żołnierzom  oiepłą 
w ieozerzę. Na rok  1899 p re lim inu je  
m in is te r podw yższenie w ydatków  tak , 
aby na żo łn ierza  w ypadło 10 5 centa, 
czyli, aby m iał cz tery  razy  n a  tydz ień  
lepszą wieozerzę, a p rzy tem  zarząd 
w ojskow y pozostaw ia sam ym  żo łn ie 
rzom  w oddziałach  deoyzyę co do te 
go, jak ieg o  rodzaju  m a byó ta  w ie
czerza.

M inister zam ierza doprowadzio do 
tego, aby  w najb liższych  la tach  żoł 
n ie rs  oodzień dostaw ał ciepłą w ie
ozerzę.

W innych  działaoh bndżetn  w oj
skow ego nastąp iło  rów nież podw yż
szenie, ale je s t  ono w ynikiem  daw niej 
ju z  om ów ionych i postanow ionych za 
rządzeń , a  najw ażn iejszem  z nich je s t  
chyba to, że koszt u trzy m an ia  n ad 

liczbow ych koni kaw alery jsk ich  w p a ł
kach  je z d y  przeniesiono  z budżetu  
nadzw yczajnego do zw yoząjnego, gdyż 
in sty tn o y a  tych  nadliczbow ych koni s ta 
ła się praw ie s ta łą .

Lwów d. 11 maja.
Pó w iekow y ju b ileu sz  k o n s ty tu c ji 

czy li „odrodzen ia Włooh*, m ow y d y 
g n ita rz y  i kró la  na  te j uroczystości 
przebrzm iały , ja k  ohlupnięoie kam yka, 
rzuconego w w odospad huoząoy. K ró
lestwo a synem  i synow ą n ie m ogli 
opuścić T urynu  z obaw y przed jak im ś 
p rzypadkiem  n a  k o le i; żaden z m ini
strów  n ie pojaw ił się n a  te j u roczy
s to śc i, choćby d la  poszczycenia się 
sw em i gw iazdam i orderow em i I A oto, 
oo pisae teden  z naj fanatyczniej « y  oh 
zw olenników  zjednooconyoh Włoch a 
w róg papiestw a i kato licyzm u, rzym 
ski ko responden t Beri. Taaeblóttu :

Nie w jed n em , ale w k ilkndziesię- 
oin m iastaoh i osadaoh, n iem al rów no
cześnie w j bnchła rew olta . N ietylko na  
budach akcyzow ych, i ra tu szach , tych  
ucisku  swego sym bolach, lud  w yw ie
ra ł wśoiekłośó swoją, ale rozszalaw szy, 
straszliw e popełn iał ohydy. „Chcemy 
tan iego  ohlebal" — tak  zrazu  w olały 
tłum y, podpalając budy akoyzowe, ale 
ea m aluczko plądrow ano ra tu sze  i pa  
łaoe „signorów* (radnych), podpalano 
kam ien ice , a signorów  ja k  wśoiekłe 
psy zabijano. O kropnośoi działy  się 
w M inenrino (w Apulii) Mieszkali o j  
w racając z sąsiedniego odpustu  usły 
szeli nagle, że ohleb z 30 oentezym ów 
podskoczył na 40 (lira czyli frank  wło 
ski — ty le  oo 40 centów  anatryaokioh 
— liozy 100 oentezym ów ), i n astąp ił 
wybuoh piek ielay . Z siekieram i, kosa
mi i pałkam i nderzono na bndy akcy 
zowe, n a  m ag is tra t i n a  dom y bnrm i- 
s trza , radnyoh  i honoraoyorów , bez 
żadnej litości. Kto n ie  um knął ty lną 
fu r tą  albo p rzez daohy, g in ą ł. Zona 
dr. b rand iego  konała w ła śn ie , tłum  
w padł do m ieszkania, w szystko  sp lą
drow ał, a dr. B randi zaledw o przez 
daoh um ykał do ogrodu, tłum  za nim , 
aż go dopadł i siek ieram i poszatko- 
wał. A tak  się stało  dwom  innym . 
Ż ołnierze — było ioh 80 — uoiekli do 
bliskiego domu, w k tó rym  się zabary 
kadow ali. Dom podpalono, i b iedacy 
ja ż  się praw ie sm arzyli, gdy  nadeszły  
posiłki. Dlaozego, m aiąo 30 karabinów  
arobnokalib row yoh—broń przecie wal
na — nie bronili się? K tóż to  w ie 1 
Może sobie przypom nieli, że pod rz ą 
dam i R ndiniego żo łn ierz an i jednego  
s trz a ła  daó n ie  może, dopóki z R zy
m u m e nadejdz ie  pozw olenie w raz c 
błogosław ieństw em  sk ra jne j lewicy, do 
k tó re j R ndin i się nm izga.

Pojętne wojsko pozwoliło zatem w 
M iner Tino rzezać honoraoyorów jak  
barany; i tak  uamo postąp iło  w B ari— 
siedzibie korpnsn i legionu żandar
mów — kiedy tłnm  plądrow ał ra tusz ,

kasę podatkow ą, archiw um  itd ., k iedy 
„udzielny Ind* (w yras to  p arlam en tar
ny) w F aenzy  ośm pałaców szlach ty  
h isto rycznej w izy tą  sw oją zaszczycił, 
m eble pogruofiotał i na  ulioę w yrzucił. 
J a k  tam te jszy  Ciłładino donosi, s ta ry  
hr. Rossi m usiał się nkryó  w  kom inie 
— i poczęła się scena straszna. W bo
g a ty ch  salach n ie  pozostał an i jed en  
meluel, obrazy pofałatano, lu s tra  i n a 
czyn ia  stołow e potłuczono, fo rtep ian  
rozbito . P lądrow anie trw ało  56 m inut, 
i ani jed en  żo łn ierz  się n ie  p o ja w ił! 
A żołnierze byli, ty lko  m ieli rozkaz 
znosić obelgi m otłochn, dopóki si» t e 
muż s rynku  ustąp ić  n ie podubało, — 
poezem nakazano m n nie iśó za mo- 
tłoohem .

Ale n ie  w szędzie wojsko tak  się 
pow śoiągliw ie zachowyw ało. W kilku  
m iejscach — oo nareszoie rząd , opa
m iętaw szy  s i ę , pochw alił — daw ało 
ognia, a liczba zab ityoh  i rannych  
woale u ie je s t  n ieznaczną, m iędzy ty 
mi i kobiet, bo całkiem  tak  samo ja k  
w  Sycylii, w szędzie na  lądzie też  w ło
skim , jak b y  na ta jn e  hasło, kobiety  
staw ały na  p rzedzie rew oltantów , A 
n aw et we w ielu m iejsoaoh w łaśnie 
baby, zrazu  przeoiw  w oli mężów, 
wszczynały tum ulty , lży ły  żołnierzy, 
podpalały  budy  akcyzow e.

Juźcio  pierw szym  w idom ym  powo 
dem  rew o lt by ła  kw estya onleba, w y
w ołana w ojną h iazpańsko-am erykan- 
Ską, a w łaściw ie szw indlem  h a r to w n i
ków  zboża. G dzien iegdzie cena oLleba 
we W łoszeoh podskoczyła n a  50 do 
60 oentezym ów  jed n o  kilo. Robotnik 
wogóle, zw łaszoza w iejski n ie  zara 
bia ty le , aby m ógł znieść tak ie  po 
drożenie sw ego głów nego a  praw ie 
jed y n eg o  pożyw ienia. Jeżeli wogóle 
za rab ia  I Bo n ie  jen o  po m iastaoh, ale 
i n a  w si m nóstwo bywa tak ich , k tórzy  
oaasowo n ie  zn a jd ą  zarobku . Są to 
ludzie cierpliw i, bez p re ten sy i, m ierni 
w ja d le  i napo ju . Czyż dziw o że n a 
gie sza le ją  w rury; że przedew ozyst- 
kiem  rzu ca ją  się n a  b rn ta ln ą , sza tań
sk ą  in sty tu o y ę  akcyzy , k tó ra  miasto 
od m iasta , w ieś od w si odgradza, że 
w  te j akoyzie ubog i, zm nszony opła- 
«** j<» od każdej w iązank i ja rzy n y , 
od każdej g a rs tk i zboża, k tó rą  z pola 
do domu przynooi, swego w roga śm ier 
te lnego , sw ego np io ra u p a tru je  ? Ale 
też  za up io ra m a rad ę  g m inną  i ra d 
nyoh, k tó rzy  te  podatk i w edls upodo
bania n ak ład a ją  i ad m in is tru ją . Oto 
ja k  tych  „signorów * p rzedstaw ia  
w spółpraoow nik M a ttin a :

„G łów na w ina pow szechnego n ie 
zadow olenia tk w i w  zarządach  gm in 
nych, Znam kilka tnzinów  ty ch  za rzą
dów i ani jed en  nie ma budżetu , któ
ry b y  w przeciągu ostatn ioh 20 la t 
m ógł adm iniotratorów  uohronió od k ry 
m inału. Jed n a  czw arta  część dochodu 
publicznego naw et w m ałyoh gm inach 
idzie na  urzędników . Sześciu, siedm iu, 
ba i dziesięciu  ioh byw a na  to, coby 
m ógł zrobić jed en . A któż są ci n rzed  
nioy? Synow ie burm istrzów , radców  
m ag istra tu , radnyoh, preewódoów s tro n 
n ic tw , hebesy albo szołdry, k tó rzy  
przepadli p rzy  egzam inie, albo za wy

b ry k i z jakow ego in n eg o  u rzędu  w y
pędzeni zostali, k tó rzy  pew ien czas 
po knajpach  i nlioaoh m iasteczka b ir- 
bantow ali, aż się w reszcie o ra tu sz  
oparli.

.D laczego zaś m ilorą na  to p re 
fekci, podprefekoi, dlaozego każdą u- 
o h w tję  rad y  gm innej za tw ierdza ją  7 
K ażde dziecko wie, że zadaniem  tych  
władców okręgn  i po w iata  je s t  spra- 
wiao, aby  minisiueryaliśoi by li do par
lam en tu  w ybierani. Co spełn iw szy  mo 
g ą  byó Bubie spokojni. B iada im  p rze
to, gdyby  się k ied y  w zbran ia li za
tw ierdz ić  uohwałę ra d y  gm innej, za
nadto  o kodeks k arn y  potrącającą. 
W tedy lada radny  pogoni do depnto- 
w anego i p o w ie : .A lbo w yszlij pan  
tego  p re fek ta  czy pod prefekta do S ar
dyn ii (tj. na w ygnanie), albo pan m an
d a t u trac isz  1“ D eputow any m dleje I 
M andat postradać? „Zaraz ja d ę  do 
R zym u do m inistra* . I  p re fek t ozy 
dodprefek t zostaje... ukarany!1*

To też m e dziw  — kończy kore
sp o n d en t rzym sk i — że lud krzyw  en? 
okiem  pogląda n a  wszeohm oone w ra  
d z it gm innej klasy, i że tak i powód 
ja k  podrożenie ohleba w ystarczy , aby 
m asy pędnio do rew o lty  i to  od ssyoy- 
lii aż w  górę Włooh po Alpy. W tej 
k w e s t / i  zarobkow ej leży g łów na przy- 
ozyna rnohu  we Włoszech. O statecznie 
rząd  w ysy ła  żandarm ów  i wojsko, 
w ypala ją  karab iny , sieką szable, ale to 
nie zaspokoi głodu.

O kropne sceny działy  się w Me 
dyolanie. W niedzie lę ogrom ny tłum  
z czerw oną chorągw ią p rzez  k ilka 
godzin  za trzym ał pooiągi, m ająoe o- 
dejśó n a  obohód jub ileuszow y  do T u 
rynu . Żołnierzom  o k ru tn ie  dokuo^zno. 
Na ulicy Y ia Torinc baby i m ętozy- 
źni pałkam i bili żo łn ierzy  i knłako- 
wali ioh. Oficerowie pow ściągali żoł- 
nier*y, aż uareszeie zaczął na żołnie
rzy  walió g ra d  kam ieni i dachów ek, 
oficerow ie kazali daó ognia. Ż ołn ierze 
i konie uały dzień  stojąo bez straw y, 
padali w ieczorem  ze znużen ia  na  b rak . 
Mutłocb rzno ił się na k laszto r zakon
n ic San M ichaele; k ilk u  rew oltan tów  
proponow ało wywleo zakonnice na 
barykady i z p jz a  tej zasłony s trz e 
lać. Zdołały się je d n a k  zakonnioe pie- 
n iądzm i w ykupić. Muzeum pałacu Sa- 
p o riti zburzone ; s ta re  m eble a r ty s ty 
czne wyw leozono z n iego i z innych  
domów na budow anie barykad. Dla 
szybszego uprzątn ięo ia  barykad , a r ty - 
ierya kulam i je  porozbijała . K om ende
ru jący  w M edyolam e jen e ra ł Bava 
telegrafow ał do Rzym u, żo rew o lta  się 
u ie ponowi — i om ylił się.

Ubezpieczenia gradowe.
Z Jarosław skiego  p iszą n am :
W n rze  119 Gazety Narodowej z d. 

80 k w ie tn ia  b r. odczytałem  a r ty k n ł 
in fo rm acy jny  oo do zaprow adzonych  
w bleżąoym  rokn u ła tw ień  w p rz y j
m ow aniu asekuraoyi g radow ych  p rzez 
T ow arzystw o w zajem nych u b ezp ie

czeń w Krakowie. A rty k u ł ten  powo
duje m nie do zrobienia k ilk n  uw ag, 
k tó re  gdyby  znalazły  poparcie i z a 
stosow anie, m ogłyby  zdaniem  mojem 
p rzyczyn ić  się do rozw oju działu  g ra 
dowego T ow arzystw a i popraw ió w 
pew nej m ierze m atery a ln e  sto sunk i 
rolników .

D y re k c ja  T ow arzystw a w zajem 
nych nbezpicuzeń  w Krakow ie, nznaó 
trzeb a , w prow adza od dw óch la t  sze 
re g  zm ian u łatw iających  w aru n k i u- 
bezp ieczan ia  z iem iop łodów ; po trzebę 
ty ch  zm ian  w yw ołało  d łu g o le tn ie  do
św iadczenie D yrekayi, s ta ran ie  się je j 
o rozw ój in s ty tao y i, chęć zadość n- 
ozyniania in teresom  ziem ian, jakoteż 
konkurenoya z obcem i T ow arzystw a
mi asekuracy jnem i.

Z apow iedziane w  pow yż w spo
m nianym  a rty k u le  u ła tw ien ia , aoakol- 
w iek są w ażne i znaczne, n ie  są j e 
szcze dostateczne i nie odpow iadają 
w zupełnośoi in teresom  stron. W arun
ki te  są jak  n. p. d la w łościan  jesz 
oze bardzo  n iedogodne i krępnjąoe.

Dyrekoya bowiem  w ym aga na za
sadzie obecnie wohodząuyoh w zasto  
sew anie zm ian oo do w arunków  p rz y j
m ow ania ubezpieczeń gradow yoh, aby  
sum a w artości nbezpieozonyoh p rzez 
w łościan w jed n e j miejsoowośoi, w y
nosiła  oo najm niej złr. 1000, podczas 
gdy je d n a  polioa oo najm niej n a  złr. 
50 op iew ać w in n a

Jeże lib y  w ięc w łościan in  m iał z a 
m iar ubezpieczyć sw oje ziem iopłody, 
to  p rzy jęo ie  je g o  ubezpieozenia zale- 
żnem  będzie od teg-j ozy we w si sw o 
je j zn a jd z ie  rów nie ohętnyoh i ozy 
ogólna w artość tych  nbezpieozeń  do j
dzie do w ym aganej wysokośoi oo n a j
m niej złr. 1000.

W łościanin tak i m usiałby  w ięc stać 
się w tym  raz ie  n ie jako  agen tem  To
w arzystw a, nam aw iać do ubezp iecza
nia, a gdyby  się naw et pod jął te j 
żm udnej p racy, to  p y tan ie  ozyby za
biegi jeg o  dodatn i sk a te k  odniosły.

F odaną dalej j e s t  m yśl, aby  w ło
ścianie w grapao ii po k ilk a  ziem io 
p łody  sw oje ubezpieczali. Spółk i po
dobne p rak ty czn ie  rzeoz b iorąc są j e 
dnakow oż m em ożebne. W łaśoioiele 
k ilk u  paroel obok siebie leżąoyoh m u
sieliby razem  p rzy stąp ić  do u b e tp ie - 
osenia i rozk ładać m iędzy siebie w 
n ierów nych  ozęśoiaoh p rzypadające  na  
n ich  k o sz ta  asekuracy i. G rad zw ykle  
spada pas-, mi 1 oz nie jednakow o do- 
ty a a  n aw et obok siebie ieżąos parce
le > gd y  więo do tkn ie  k ilka  paroel, z 
k tó ry ch  każda obsiana ozem innem , 
jak aż  trudność znowu dla w łościan w 
rozliozanin  p rzyznanego  w ynagrodzę 
nia

O statecznie każdą m yśl m ożna 
przeprow adź ó, ieoz jeże lib y  D yrekoya 
m iała podobne spó łk i organizow ać, 
rozlioaaó poszczególne należy tośo i i 
kw oty  odszkodow ania rozdzie lać  m ię
dzy  ubezpieczonych w spółce w ło
ścian, to  ko sz ta  adm in iatraoy i i likw i- 
daoyi znaoznie się pow iększą a  tego  
w łaśnie ohoe um knąó D yrekoya, o- 
znaczając m inim um  w artości mająoyoh
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(Ciąg dalszy).

I  p rzyb liżając  się do Sim ony, z a 
p y ta ł ciszej :

— Pow iedz mi, oo on pod tem  u- 
krywa?

— Nie w idziałam  go — odpow ie
dzia ła  lakonioznie.

— Nie w idziałaś g o ?  Na p raw dę? 
I  w yohodzioz za niego ?

Pan d*ATron otw orzył szeroko o- 
ozy, a potem , ja k  gdyby dla objaśnie
nia, m ów ił z p rzekonaniem :

— To śliczny rys I to  a k t w ielkiej 
odw agi i rozsądku, na ja k i mało ko 
b ie t by się zdobyło 1 Tyś pewno chcia
ła  najp ierw  przyzw yozaió s ię , p rzy- 
w iąraó  do niego, tak , żebyś potem  
m ogła obo jętn ie  przyjąó to, oo może 
byłoby oię w pierw szej okwili araziło . 
Ale ja ,  nie jeatem  obow iązany do ta 
kich  o a tro in o śa i i ohoę go zaraz  zo
baczyć.

Tego w łośnie p ragnęła  Sim ona, te 
go  oczekiw ała z tem  uczuciem  n a 
dziei, k tó rą  w seron do osta tn ie j chw ili 
ohowam y. Powróoiwozy z L ondynu 
uozuła jeszoze w iększy w strę t do By 
szarda. Zeby tego n ie  okazać, żeby  
p rzy j z pozornym  spokojem  czułe 
i radosne pow itan ie narzeczonego, po

trzebow ała re sz tk ę  sił w szystk ich  ze
brać. Jed n a  zostaw ała je j jeszcze de
ska zb aw ien ia : ojoieo je j, w rażeniom  
pierw szym  dająoy się zawsze unosić, 
z daleka uw ażał w szystko  za dobre, 
a teraz cofnie się może p rzed  w strę 
tn ą  praw dą, gdy zobaczy od k ry tą  
tw arz  R yszarda. 1 dla n iej sam ej, raz 
będzie jasn em  to, oo ją  dręozyło, za 
oiekawiało, a spokojn an i chw ili n ie 
daw ało.

— Czy w idziałeś go papo? — za 
p y ta ła  n az a jn trs , skoro  zobaczyła ojoa.

— Nie jeszoze. Całe rano  zw iedza
łem  obory z rządoą, to  onda piękności 
mówię ci 1... To dziw ne, że ty  się tak  
mało tem i rzeczam i in te re su je sz !

Wieozorem Sim ona znow u to sam o 
p y tan ie  ojou zadała.

— Nie jeszcze. Zaprow adzono m nie 
do ciep larn i. Nic piękniejozego ja k  te  
ciep larn ie  i o ra n ż e ry e !

Z ap y tan y  znow u, w yznał z zakło
potaniem  :

— Rzeoz je s t  bardzo  trndna. Naj
lepiej byłoby, g dyby  R yszard  sam to 
zaproponow ał, i n ie  w ątp ię , że on sam 
m yśli o tem . To bardzo g rzeczny  ozło 
w iek.

Ale R yszard  woale n ie  m yślał o 
t e m ; a  pan  d*ATron po k ikn  dniach 
rzek ł z n o w n :

— Jak że  ohoesz! B iedny chłopak 
■tara się daó m i w sze kie dowody 
p rzy w iązan ia ; j u t  te raz  uw aża m nie 
ra  ojoa s  oiebie uw ie lb ia! Nie masz 
pojęcia, ja k i j e s t  d la m nie dobry i 
uw ażający. Nie m iałbym  serca zasm u- 
oió go tak iem  niem iłem  żądaniem . 
W tak ich  rzeczach  to bardzo trudno, 
to n iezm iern ie  d rażliw a kw estya.

— A w ięc?...
— T akie sp raw y  najlep iej pom iędzy 

re dzioam i om aw ia Bię. nap y tam  jego  
m atk i. Tylko trzeb a  mi Btoaowną zn a 
leźć ohwilę. C iotka tw o ja  j e s t  bardzo 
dobra, to  pew na, ale n ie  zaw sze p rz y 
stępna.

Tu w estchnął.
W ięcej n iż w szy stk ich , trzy m a ła  

lady  E leonora z g ó ry  sw ego szw agra, 
ozy to w sk u tek  u słu g  m u oddanych, 
ozy dla ty ch , k tó re  m u jeszoze w y
św iadczyć m iała, lecz n ie  u sz ła  oka 
S im ony, ta  upokarzająca  zaw isłość o j
oa wobeo niej

W końon je d n a k  zebrał się n a  o d 
wagę. N adeszły pozw olenia kościelne, 
a lady  E leonora oznaczała  te rm in  ś lu 
bu za d n i cztem aśoie.

— Kazała m i p rzy jść  do siebie, n a  
poufną rozm ow ę — rzek ł Sim onie — 
postaw ię je j m oje żądanie.

Sim ona p rzeszła  ju ż  ty le  strasznyoh 
w zruszeń, że ju ż  siły  n ie o ra ła  naw et 
na n iecierpliw ość I C zekała spoko jn ie  
na cjoa, k tó ry  dopiero po trzech  go 
dzinach  powróoił.

Zdaw ał się byó rozd rażn io n y .
— P iękn ie  m nie wy k ierow ałaś 1 z a 

wołał tonem  złego hnm oru . Twoja 
c io tka  zrobiła m i s tra sz n ą  soenę. 
W ym ówki, pogróżki bardzo n iep rzy je 
m ne, a do tego, n ie  zupełn ie  bezpod
staw ne.

1 na to  w spom nienie, w zdrygnął 
się oały, pobladł z p rzerażen ia , i w y 
buchnął gn iew nie:

— Ot oo m i sprow adziłaś 1 Sam a 
je s te ś  w szystk iem u w inna. Czy k to  
słyszał, żeby panienka p rzy jm ow ała 
narzeozonego w tak ich  w arunkaoh f

T eraz sam i sobie róbcie oo nią wam 
podoba 1 Nie py ta łaś m nie o radę przed 
tem , um yw am  teraz  od w szystk iego  
ręce!

Przeszedł k ilka razy  pokój, potem  
zaczął znow u :

Tw oja oiotka je s t  kob ie tą  o k ru 
tną. Me logikę, k tó ra  oię do m urn  
przyciska. J e ś li  n ie mieliśoie d o s ta te 
cznych wiadomośoi, pow iedziała mi, 
d laczegóż córka tw o ja  dała  słow o? dla- 
ozegoż zgodziliście się n a  to ?  W yma
gan ie  waeze, k tó re  p ierw ej mogło byó 
■łbszne, byłoby te raz  znak iem  złej 
w iary, n ieufnośc i kn  nam . A zresztą  
oóżby wam  z tego  przyszło, gdybyś 
zobaozył R yszarda? Tak ja k  rzeczy  z a 
szły, jak ik o lw iek  on je s t zostan ie  tw o 
im  zięciem- Nio w tem  zm ienić nie 
m ożesz. 1 napraw dę dobrze mówiła, 
m a s łu szn o ść ! Za daleko zeszliśm y, że
by się m ożna oofhąó. Jak  się naw arzy 
ło piw a, trzeb a  je  w ypić!

On, k tó ry  n ie  po trzebow ał pió tego 
kielicha, znajdow ał n ie  zb y t wie ką 
goryoz, a le  m nsiał dostrzedz w tw arzy  
r  im ony ooś, oo go zaniepokoiło, bo 
łagodniej dokończy ł:

— Z resztą , dziecino m oja, to  n ie 
odem nie w yszła m yśl tego m ałżeń 
■twa, an i j a  nam aw iałem  oię do tego, 
p rzy zn ać  mi to  m usisz 1 Znaczyłoby to 
rerw aó, gdybym  dłnżej n a  tw oją oiot 
kę nalegał, albo R yszardow i żądanie 
to  p o sta  # il  E leonora w y raźn ie  m i to  
pow iedziała. Czy n ie żałow ałabyś ze r
w an ia?  U waż, że w naszem  po łożen ia 
ta k ą  św ietna p a r ty  a d ra g i raz  oi się 
n ie  zdarzy ... N ieste ty ! m oże woale ża 
dna n aw et! Ja  zrobię co ledhoesz. Za
stanów  się d brze. Id ź  za w łasnem

tylko natchnieniem ... n ie  myśl woale oonym nie je s t? ... Byłby w tak im  ra- 
o nas. Byłoby niegodnem  z naszej zie id ea łe m , bo oo do doskonałego 
s rony, m ieć oo innego na  oeln, ja k  człow ieka, to nie znajdziesz doskonal- 
tw oje w łasne dobro. { szego od niego !

Zdawało się, że w tej ohw ili zapo- j Rozozulonym  głosem  m ów ił d a le j:
m niał o w ekslach ja k  deszoz n a  głow ę — Twoja oiotka pokazała mi in te r-
mu spadająoyoh i o te j n iezliczonej li-  ̂cyzę ślubną. Nie m ożna byó hojniej* 
czbie pozwów., oo ohw ila m n doręoza- j s ty m , bardziej bezin teresow nym : Nie- 
nyoh i o edyktaoh p rzy b ity ch , ogłaszają- ty lko zapew nia oi R yszard  ogrom ny 
oyoh jeg o  ru inę. Z apom niał, że dom jegc posag, ale jeszoze...

k ró tce  obcy Indzie zajm ą, a  on p ó j-1 Sim ona p rzerw ała: 
dzie na  los szczęścia z żoną i troj*; — Ja  m e ohoę w iedzieć o tem !

fićm dzieci! , a  raczej pójdzie w nę- Ts w spaniałom yślność R yszarda by-
zy szukać losa I A trzy k ro ć  tysięcy  ła  je j w strę tn ą , ja k  g d y b y  w szystko, 

franków  p rzez ady E leonorę pożyozo- oo dodaw ał do oeny, za  ja k ą  ją  knpił, 
nyon, ja k  oddać? 'c z y n iło  ją  więcej jeg o  w łasnością. —

T eraz S im ona p o p a trzy ła  n a  ojoa i j ^ s p c n ia l e  p rezen ta , jak im i j ą  obsy-
przej rża ła  go.

— Tak, m asz słuszność, papo —
pyw ał, były  je j p rzy k rze jsze  n iź li o- 
b e lg i; zaledw ie okiem  na n ie  rzucić

rzek ła  pow oli. — C iotka m a słuszność, i podziękow ać za  n ie  mogła.
W szyscy m ają  słuszność. Nio od niko- ■ P ew nego dn ia  oddał je j w koper- 
go n ie ohoę. T rzeba, żeby m ałżeństw o, oie znaczną sum ę d la ubogich. Ona, 
to  p rzyszło  do skutku ... i p rzy jd z  e, k tóra n iegdyś tak  ubogioh lubiła , te-

— Czy dobrow oln ie? raz n ie  chciała naw et sam a tej ja ł-
— Tak, dobrow olnie. m ożny rozdać. K opertę n ie o tw orzoną
Słowo to paliło  je j  nata. odesłała  księdzu A m and. Dla nowej
Ale ozyż n ie  lep iej było, żeby ofia- rodziny  sw ojej p rześcigał się Ryszard

ra  j®j przyniosła p rzynajm niej kom uś w p o d am n k ao h : d ia  Jerzego  i M agdn- 
szozęście? Szczęście całkow ite , zu p e ł- si szły pak i z zabaw kam i, k tó re  m o
nę, w olne od w yrzu tów  sum ien ia  g iy b y  były  książątkom  głów ki zaw ró- 

Ojciec uściskał j ą  z na jw ięk szą  o ić ; obsypyw ał panią d’ATron dowo- 
ozułóśoią i un iesiony  znow n zw ykłym  darni pam ięci, a pan  d’Ayron praw do- 
aobie oj tym izm em , m ów ił dalej : podobnie o trzy m ał jeszoze po w ażniej-

— W iesz, jak a  mi m yśl przyoho- 8Zfl zapew nienie trosk liw ej uw agi, al-
d z i?  Ci Anglioy to  są o ry g in a ły  1 Kto bowiem  odzyskał zupełną sw obodę i
w ie , ozy R yszard  n ie  chciał w ten  daw ny hm nor.
sposób w ypróbow ać tw ojego noznoia,
ozy te  w szystk ie  ostrożnośoi i  w ybie
g i n ie  są kok ieteryą ty lko , żeby oi się 
potem  pokazać p iękniejszym , n iż li się 
spodziew ałaś?... może on woale oazpe-

(C. d . n.)

Materye najnowsze na suknie damskie i dzieoinne ■ otrzymał 
wielkim wyborze

i poleca takowe
MIKOŁAJ LUD WIO

L w ó w , p l a c  N a r y a o k l  i. 8 .
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aię ubeap ieo iyó  w  jed n e j nńejdco- 
w oioi.

Pooód z re sz tą  chłop m iałby  sobie 
rob ić ty le  zachodów , n arażać na  sprze- 
oaki z sąsiadam i, w y n ik n ąć  m ogące 
p rzy  ro zd zia le  kosztów  aseknraoyi lub 
w ynagrodzenia , skoro  inne T ow arzy 
stw a n ła tw ia ją  m a to, p rz  zsy łająo  
p rzez  p ro p in a to ró w  i ró in sg o  ro d za ju  
fak torów  na m iejsce d ra k i a ci z a ła 
tw ia ją  za n iego  w szelkie formalność i.

O graniozenie tak ie  w p rzy jm ow a
n ia  ubezpieczeń  m niejszych  w a rt iżoi 
iń w n a  się ted y  zupełn ie  w yłączeniu  
w łościan  od m ośności ubezpieczenia 
od gradu  ziem iopłodów  w krakow - 
skiem  T ow arzystw ie ubezpieczeń . Tru- 
dnośoi te  sp raw iają , ze w yrobiło  się 
u  chłopów  p rzekonan ie , id asek u racy a  
g radow a j e s t  ty lko  d la panów  a n ie  
dla ohłopów.

Naszego zaś T ow arzystw a o ten  
k ierunek  posądzać n ie modna. Tow a
rzystw o  m a o h arak ter narodow y i z 
pew nością w ielo letn ią  d z ia ła ln o śc ią  
sw oją dobrze zasłużyło  się krajow i. 
U tru d n ia jąo  jednakow oż w łościan ino
wi p rzy stąp ien ie  do ubezp ieozen ia  g ra 
dow ego w T ow arzystw ie krakow skiem  
oddajem y go w ręce przew ażnie nie- 
uozoiwyoh ąg en tó w  oboych Tow a
rzy stw  i narażam y na s tra ty  i za 
wody.

D ział gradow y, rozw ija  się ja k  
w iad o m o , w bardzo  daleko t r u d 
n ie jszych  w arunkach  niż dzia ł ognio
w y. W każdym  tow arzystw ie  ubez- 
pieozeń dzia ł ten  uw ażanym  je s t  po
n iekąd  jak o  złe konieczne, zw ykle 
d z ia ły  te  m ają znaoznie m n ie jszą  
liczbę członków , gdyż ubezpieczać się 
od g ra d u  m ają  ci ty lko  pow ód, k tó rzy  
zam ieszk u ją  ozęści k ra ju  w pasach  
g radow ych  położone, g d y  zaś ubez- 
pieozaó się od ogn ia  leży w in teresie  
każdego . Gdy zaś dział g radow y dla 
znacznej części ro ln ików  je s t  n iezw y
k le  w ażnym , należy szczególną oto 
ozyć go opieką, na  jeg o  obecne wa 
ra n k i rozw ojn  zw racać aw agę, poprą 
w iać je , aby  dzia ł te n  m ógł się tak, 
ja k  pow in ien  zarów no pom yśln ie z 
in n y m i dzia łam i tow arzyabw a rozwi- 

W ty m  oelu należy  się staraó  o 
j a k  na jw iększą  liozbę p rzy stęp u ją  
oyoh do ubezp ieczen ia  gradow ego i 
nie zw ażająo na  razie  n a  stosunkow o 
w iększe k o ss ta  ad m in is tracy jn e  wy 
padałoby rosw inąó  energ iczną i sk u 
teczn ą  ag itacyę, rozsy ła jąc z w iosną 
agen tów  fachow yoh, k tó rzy b y  od wsi 
do wsi, od dw ora  do dw ora, od ple
ban ii do p leb an ii jeźd z ili po k ra ją , n a 
m aw iając do asekuracy i gradow ej, na 
m iejsoa p rzy jm u jąc  zgłoszenia, w y
p e łn ia jąc  fo rm ularze  i u łacw iająo ko- 
nieozne form alności. W k ilka  la t z 
pew nością w idoczną będzie korzyść z 
p row adzen ia  w te n  sposób in teresu .

P rzy  takioh objazdach ag en t tow a
rzy s tw a  p rzy jechaw szy  do wsi, zdoła 
z pew nością uzyskać w iększą w artość 
ubezpieczeń, niż tego  obecnie żąda 
zakreślone m inim um . P iz y  preyjm o 
w an iu  drobnyoh ubezp ieczeń  grado
w ych dyrekoya nie pow inna staw iać 
śadnyoh  ograniczeń. Agenoi to w a rz y 
stw a w swoich objazdach  po k ra ju  
m og liby  m ieć także na  uw adze aseka- 
raoye w  dziale  żyoiow ym  i ogniow ym .

O bjazdy k ra jn  p rzez naszyoh agen 
tów  b y łyby  najlepszym  środkiem  do 
p rzeszkodzen ia  akcyi agen tów  oboyoh 
tow arzystw , d ałyby  one nad to  sposob
ność je d n ą  więcej do zetknięo ia się z 
Indem  lu d z i praw ych, pracująoyoh w 
k ie ru n k u  narodow ym . W obecnych zaś 
czasach, g dy  żyw ioły  sk ra jne  dąZąoe 
do p rzew ro tu  lecz nie do polepszenia 
naszego u s tro ju  społecznego, ciągle po 
w siach się kręcą, ag itu ją , zw o ła ją  w ie
ce i n a  n ich pojęcia ludn paesą, nale 
ży  k o rzystać  z każdej sposobnośoi 
ze tkn ięc ia  się z ludem , aby  przeciw - 
ważyć tym  złym  w pływ om , Dudnić i 
u trw alać  w nim  poczucie narodow e 
i  obyw atelsk ie , jak o  też po trzebę łącz 
nej i zgodnej praey  d la  dobra w ła
snego k ra jn . Zadanie to n ie  da się od- 
r s z u  usku teczn ić, w ym aga pośw ięce
n ia  aię d la spraw y, ciągłej czujności, 
korzystać więc należy z każdej ohoć 
n ajm niejszej śeieżki aby dojść do teg o  
up ragn ionego  celu.

W w arnnkaoh ubezpieczeń  g rad o 
w ych za s trzeg a  dyrekeya, że szkód 
do w ysokości 5*/• T ow arzystw o nie 
w ynagradza. Zdaniem  dyrekoyi poszko
dow any o trzym ałby  w ty m  w ypadku 
w ynagrodzen ie  bardzo małe, T ow arzy 
stw o zaś p rzez koszta  likw idacy i po
n iosłoby  znaczne s tra ty . P rzy jm uję, 
że zapatryw an ie  to je s t  słuszne, w ra 
zie, jeże li szkoda w ynosi m niej lub  na 
w et całe 5% w artości, to  jed n ak  za 
s trzeżen ie  to  pow inno być zniesione 
w w ynadkaoh g dy  szkoda przenosi 
6*/0. I tak  w raz ie  szkody na 50*it  w 
z ia rn ie  a 15*/. w słom ie p ow in ien  p o 
szkodow any o trzym ać wy n ag rodzen ie  
w artośoi całej zniszczonej k resceney i 
n ie  zaż jak  to  w pow ołanym  w yż a r
ty k u le  je z t pow iedziane, że T ow arzy
stw o  w tak im  razie  w ynagradzać bę
dzie  45 prc. szkody w ziarn ie  a lO p rc  
w słomie. Na ko sz ta  adm in istrzoy i 
w praw dzie w arunkow o ty lko  t. j. na 
w ypadek , g d y b y  doehody d z ia ła  g ra 
dow ego nie p o k ry ły  w ydatków , ale 
i tak  za trzy m u je  Tow arzystw o 5 p r. 
w ynagrodzen ia  gradow ego.

Podnieść tn  jeesoze muszę, że n 
stanow ione p rzez  dyrekoyę na rok 
bieżący oeny ziem iopłodów  m ające 
stanow ić w raz ie  g radob ic ia  d la  po
szczególnych pow iatów  w ysokość w y 
nagrodzen ia  są bezw arunkow o za  n i
sk ie  i w  tym  roku  naw et w p rz y b li
żeniu  n ie będą w  zgodzie z oenam i 
targow em i. D yrekeya oznaczająo z po
czątkiem  roku  oeny n ie  m ogła oo p ra 
wda przew idzieć, że m iędzy starym  a

ra  spow oduje t a l  znaoune podn iesien ie  
s 'ę  cen zboża.

Jeśli te  n isk ie  ceny odsakodow ania 
n ie  zostaną przez dyrekoyę — o ile 
się to da jeszoze uskutecznić — zrów 
nane z cenam i targow em i, to  obeonie 
istn ie jąoa różnica w  oenie zniechęci 
n iejednego  do ubezpieczenia aię g ra 
dow ego w naazem  T ow arzystw ie, co 
znowu da aię odozuć w dalszym  ro z 
w oju d z ia łu  gradow ego. M . 8.

I O Ł O N 1 K A .
Lwów dnia 11 maja.

Namiestnika hr. Plnlńsklego przy
jęła we wtorek ua audyeneyi aroyksięłna 
Marya Teresa.

M ianow ania. Minister rolnictwa mia 
newał starszych komisarzy górniczych Jana 
Zdzisława Podgórskiego, Józefa Salomona 
Friedberga i dr. Aleksandra Toldta radca
mi górniczymi, Jana Sieniewicza, dr. Her
mana Yesta i dra Karola Blaechka starazy- 
uui komisarzami górniczymi, a adjunktów 
dra K arda Honaka, Franciszka Heieslera, 
Jerzego Onyszkiewicza, Ottona Rotkiego, dra 
Teodora Radia, dra Kazimierza Midowicza i 
Franciezka Friedricha komisarzami górni
czymi.

Bada szkolna krajowa uchwaliła na
posiedzeniu z d. 9 maja br.:

1) wyrazić ks. J. Kerezyńekiemu, pre- 
boszozowi z Wojniłowa, uznanie i podzięko
wanie za długoletnią i gorliwą działalność 
na stanowisku przewodniczącego rady szkol
nej ■wojniłowikiej,

1) zatwierdzić wybór pp. M. br. Bła- 
zowskiego i K, Petworowakiego na delega 
tów rady powiatowej do rady azkolnej okrę
gowej bnezackiej,

3) wyznaczyć na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego w radzie szkolnej okręgo
wej łańcuckiej J. Kublina, nauczyciela kie 
rującego 5-klaaewej azkoły męskiej leżajskiej

4) zamianować nanozycielaml w szko
łach ludowych : F. Misiewicza kierującym, 
E. Gntkowekiego i Ok. Miezkśwnę star
szymi i J. Gedłowskiege młodszym w No
wym Sączu, Jąd. Mazanka kierującym w 
Albigowie, Ir. Baleyową młodszą w Tou- 
stem, J. Wolskiego naaezyeielem w Hałusz- 
ezyńcach J. Kałyniaka w Panaeówce, Jęd. 
Pałysa starszym w Łańeueit, ks. S. $cisłewi- 
cza nauczycielem religii w Brześanaeh, F. 
Kiihnera słałym nauezyoielem w Hannninie, 
Emeryka Boguniewlcza w Drohewyźu 
Jana Balwierczaka kierującym w Czarnie, 
01. Olszańeką w Lupkowie, H. Andrzejew 
skiego w Weissenbergs, J . Kellera w Rzę 
śnie Ruskiej, M. Kwiatkowskiego w Szeze 
płotach, F. W awiznaka kierującym w Cie
klinie. W. Salawę kierującym w Płaazowie, 
P. Synowca kierującym w Świlcza, J  Stół- 
drzankę młodezą w Krzywczy, J. Koeteoką 
w Snchodole, J. Sawkowa etarszym w Li
sku, J. Czemarnika w Kulyakaeh, M. Do- 
muzara kierującym w Lubieniu Wielkim, F. 
Trześniowekiego kierującym w Szymbarku, 
Wiktoryę Tomaezeweką w Reklińcu, P. 
Targowską w Podetolieaoh, H. Czudeśwnę 
młodszą w Bzochowie, S. Wuffkę kierują
cym w Rudkach, A. Strumieńskiege kieru
jącym w Suchostawie, F. Czamerównę w 
Pakoszówce, W. Kabarowskiego kierej ąoy ni 
w Horożanie Wielkiej, A. Kabarowską młod
szą w Horożanie Wielkiej, 8. Ziembieką w 
Łowczy ruch, A. Ssnkatkównę w Adryanowie, 
S. Kautównę młodszą w Knihyniezaeh. J. 
Hrynyk* Herująoym w Olszanicy, K. Yogel- 
■anżankę w Rudzie Kóiońskicj, B. Miodoń
ską w Fiokach, W. Lewickiego młodizym 
w Suezczynie, T. Janickiego kierująoym w 
Dołhem, J. Laskowskiego w Jankowieaoh, 
O. Skrzywanównę młodszą w Skałaeie, W. 
Mihuckiego starszym w Grzymałowie, B. 
Cherążankę młodszą w Brzeżanacb, K. Pra- 
soła w Jaworniku Polskim, A. Tebinkównę 
młodszą w Delatynie, W. Janickiego w 
Pauszówoe.

5) -zorgaoizowiś osobną iikołą Indową 
w Przybysławicach od 1 września 1898 r

6) przekształcić od 1 września 1898 r. 
szkoły ludowe: jeduoklasowe w Trybuekow- 
aach, w Sokolu, w Gaci, w Roczyaaoh i 
Streptowie na dwuklasowe. jednoklasową 
w Chocimierzu i dwuklasową w T mbarku 
na trzyklasowe, trzyklasowe w Nnatasowie 
i w Kalwaryi na czteroklasowe

7) zorganizować dopełniający kurs rsl- 
niozy w szkole dwuklaeowej ludowej w Ma- 
gierowie od 1 września 1898

H a b ili ta c ja .  W środę odbył się na uni
wersytecie lwowskim wykład habilitaoyjny 
dr. Stanisława Witkowskiego z filologii kla
sycznej na temat : .Filologia klasyczna dzi
siejsza a w pierwszej połowie tego etuleeia“. 
Kolegiom profesorów wydziału filologicznego 
jednomyślną uchwałą poetanowiło przedłożyć 
ministerstwu oświaty wniosek udzielenia dr. 
Witkowskiemu ten iam  legendi.

P. Karolowi M elóskicm i, radoy a 
pelacyjnamn i sieftwi biara presydjaliego 
lwowskiego wyśezege sądu krajowege, skła
dano onegdaj i wezuraj liczne gratulacje z 
okazji odszczególnieeia go orderem żelaznej 
korony III klaey. Życzenia t- były tern >er- 
deczniejezo, iż p. Karol Mieińeki na trudn- m 
■wojem stanowisku potrafił sobie niezwykle 
pięknymi przymiotami nmyełu i serca za
skarbić śyezliweść i uznan e wszystkich.

Ee sfer kolejowych. Szefem departaj 
menłu prawniczego prey dyrekoyi w Stani
sławowie zamianowany Leen Solecki z dy
rekcji w Krakowie. Kontrolerem komercjal
nym przy dyrekcji w Staaiaławewie miano
wany rewident Franc. Hermann. Naczelni
kiem stacji w Gródku mianowany adjunkt 
Jakób Gernard. Naczelnikiem itacyi w Ha
liczu mianowany adjunkt Władysław Zieliń
ski. Inspektor Franc. Berezowski mianowany 
zastępoą szefa departamentu mchu w dy 
rekcji w Krakowie. Starszy inłynier Aleks. 
Karaś mianowany naczelnikiem stacji w Tar
nowie.

B ubw eneya te a tra ln a . Kemisya miej
ska lwowska, roz rząsająca projekt przyzna
nia teatrowi hr. Skarbka nadzwjozajnej

drągiem piętrze i na wyższych, a także 
krzeseł parterowych trzeciorzędnych nie by
ły podwyżizane nad ceny normalne opery i 
dramatu.

W ystaw ę p lak ató w  lwowskiego ak- 
eyjnego towarzystwa browarów otwarto we 
wtorek w towarzystwie sztuk p'ęknych. Obej
muje ona 7 artystycznych plakatów.

T o w arzystw o  im . A dam a Mlokie- 
w leza wydało następującą odezwę: Istnie
jące o l dwunastu lat we Lwowie towarzy
stwo im. Adama Mickiewic a gromadzi w 
swej biblioteoe wszystko, co w jakimkolwiek 
pozostaje atosunku do dz.eł i żywota nasze
go nieśmiertelnego poety. Ponieważ jednak 
towarzystwo rozperządz - tylko skromnymi 
funduszami, a bieżący rok jubileuszowy 
przyniósł jaz i przyniesie jeszcze mew tpli- 
wie sporą wiązankę przeróżnych pism i ar
tykułów, działalności i czci Mickiewicza po
święconych, przeto w imieniu towarzystwa 
apelując do patryotyzmu rodaków zwłaszcza 
pp. redaktorów pism polskich, prosimy, by 
wszystkie tego rodzaju dzieła, broszury 
artykuły i programy obchodów, choćby 
tylko przygodne, zechcieli przesyłać da biblio 
tski i towarzystwa na ręee bibliotekarza dr. 
Kornelego Heeka we Lwowie ul. Sapiehy 1. 
21 (lub IY gimnazyum). Ufamy, że sza 
uowm /odacy zrozumieją ważność podobnego 
zbioru i kie zechcą pozwolić, aby te roz
proszone objawy ozci dia twórcy Pana Tade 
usza zaginęły bezpowrotnie dla przyszłych na 
szych pokoleń.

Redukcje wszystkich pism polskich, gdzie 
kolwiek wychodzących, uyraszamy o ł a s k a w e  
p rz e d ru k o w a n ie  Diniejszej odezwy. Z w y d z ia łn  
Towarzystwa im. Adama Mickiewicza.

B ezp ła tn e  k ąp ie le . Zdrowotność wśród 
ubogiej ludności naszego miasta zyskałaby 
dużo, gdyby więcej znalazło się osób, mają
cych tak współczujące z niedolą ludzkie ser
ce, jak radny dr. W. Holzer Filantrop ten, 
ktśry w cichości działa wiele dobiego ubo
gim, zakupił kilkaset biletów kąpielowych 
do łazienek na pl. Słonecznym i przeznaczył 
je do rozdania pomiędzy dzieci ze szkoły im. 
Czackiego. Czyn ten powinien znaleść naśla
dowców a wtedy z pewnością mielibyśmy da
leko mDiej zaraźliwych chorób w szkołach 
ludowych. Wspomniane łazienki zwiedził pre
zydent miasta i uznał je za bardzo odpo- 
witdnc.

B ada m ie jsk a  odbędzie posiedzenie 
w czwartek 12 maja o godz. 6 wwez.

K o n k u rs  n a  I lu s t r a c je  R zstrzygoię- 
cie konkursu la  ilustraoyę do odezwy, wzy
wającej do składek na pomnk Mickiewicza 
t i  Lwowie nastąpiło w Niedzielę. Pomimo, 
iż komisja konkursowa ze względów nagło
ści wyznaczyła tylko 5 dni czasu do nade
słanie projektów ma afisz, wzywający do skła
dek na pomnik nieśmierteln go wieszcza, 
artyści lwowscy nadesłali ich 9 Komisja 
przyznała pierwszą nagrodę w k sonie 100 
koron projektowi „Hołd Zosi“ nadesłanemu 
jak się pokazało, przez p. Stanisława Roy- 
ohana. Dragą nagrodę otrzymał projekt Iris" 
p. Dzbańskiego.

W sp ra w ie  d ro ż y m y  we Lwowie, zwo
łali wczoraj popołudniu socjaliści zgromadzę 
nie swoich stronników, na którem kilkuset 
głoeami uchwalono wezwać magistrat, aby 
wydał taryfę cen dla piekarzy i rztźników 
lwowskich, aby jak najrychlej zaczął wy
piekać ohleb, który n n  być sprzedawany po 
cenie kosztów i wreszcie aby rozpoczął jak 
najryohlej roboty miejskie dla dostarczenia 
ludziom bet zajęcia sposobności do za
robku.

Z powodu zajść wczorajszych aresztowa
no sześein ekeeodentów.

We środę rano zgromadziło się l a  ryn
ku kilkudziesięciu wyrobników, nie mają- 
ayoh śmdiego zajęeia oraz kilkadziąt sta
rych kobiet, trudniących się zwykle żebra
niną, z zamiarem gromadnego wejścia do 
ratusza, w celu udania aię do prezydenta 
miasta z prośbą c doraźne zapomogi. Straż 
m ej*ka i obecny agent policyjny nie dopu
ścili do tego, natomiast pozwolono deputi- 
oyi z czterech zarobników udać się de dra 
Mała howskiego. Prezydent wysłuchał żalą- 
cyeh się na brak zarobku, zalecił, ażeby 
stawali do jakiejkolwiek roboty i dodał, że 
liazba zarobników dziennych ibjętyeh przez 
gminę przy czyazozeaiu ulic będzie powięk
szona o 30

Deputacya odeszła uspokojona, poezem 
gromada na rynku zebrana rozeszła się w zu
pełnym spokoju.

Dodać należy, że większość robotników 
pozostających bez pra^y we Lwowie, nie na
leży do gminy, leoz jest to element napły
wowy, który ściągnął z wiomą do Lwowa 
w nadziei zarobku.

T o w a rzy s tw o , ku  lp lę k -E e n lu
Lwow a założone, niedawno smal aię nie 
rozwiązało a gdy je Indzie dobrej woli wy
dobyli z toni, przyetąpiło do gruntowej re
formy swego ustroju. Dotychozas akcyę 
w imieniu towarzystwa piowadził wydział, 
złożony co prawda aż z dwudziestu człon
ków, ogół zaś tych, Którzy należeli do to
warzystwa musiał stać zdaleka i chyba tyl
ko e t  czasu de czasu porozumiewał się z wy
działem. poddając im jakieś myśli, albo 
wskazując nlespestrzcżone dotąd potrzeby. 
Aby tedy jak najeiersie koła członków to 
warzyitwa wciągnąć w czynną akcję starań 
okeło upiększenia i rozwojn miasta postano
wiono na wniosek p. Jnliane Lewickiego 
podzielić wydział na sekcje. Każda eekeya 
będzie wzywała członków towarzystwa na ze- 
braaia i tym epoiobem oprósz podziału pra
cy osiągnie się też i żywe zainteresowanie 
się ogółu sprawami towarzystwa. Sekeyj tych 
zaprojektował p. Lewicki aześć, a miaaowi 
oie dziennikarską, która będzie miała za za 
danie informować prasę o akcyi towarzystwa, 
■ekoyę utrzymywania czystości i porządku 

mieście oraz pielęgnowania hygieny po 
demach, której pierwizem zadaniem będzie 
wprowadzić w życie regulamin dla stróżów 
kamieniozcyeh, wogóle tyeb, którzy mają bez
pośredni nadzór nad domami, eekeyę planta
cyjną 1 inżynierską, której zadaniem będzie 
popierać otwieranie nowych i regulowanie 
starych ulie i zakładanie plantacji, sekoyę 
architektoniczną, dbającą o piękno architekto
niczne demów lwowskich, sekcję przemy-enbwencyi 5 000 złr. za warunek udzieleni- -------     ,  JX r ------,

■owym św iatem  w ybnohnie w ojna, któ- jej postawiła i to także, by ceny miejae na'słow a i handlową, które) zadaniem będzie

wpływać na normalny rozwśj teidencyi do 
budowania nowycn demów we Lwowie i 
wreszcie sekcję archeologiozną, mającą dbać 
o zachowane wszystkich pamiątek miejskich 
od zagłady. W ten sposób prseprewadzona 
reorganizacja towarzystwa powinna ma za
pewnić żywot dłuższy i obfitszy, niż dotych
czas w owoce.

B ra d a  T erey a rae  trzeciego zakonu 
św. Franciszka, posługujący ubogim i utrzy
mujący przytułek dla lwowskich nędzaizy w 
ustępującej odezwie zwiaeają się do ofiar- 

nośoi publicznej :
Klęski elementarne, któremi Bóg dotknął 

w os ta tli oh ozasaeh n.sz lad pogrążając go 
w ostatniej nędzy, z powodu drożyzny i 
braku pr.icy, zmusza ubogich i nędzarzy u 
dawać. się tłumnie pod naszą opiekę.

Już przed kilsu laty założyliśmy za po
mocą Bożą fabrykę mebli, w tym oelu, aby 
nieizozęśliwym ulżyó w niedoli, « szczegół 
nie aby dostarczyć zajęcia tym, którzy mo 
gą pracować; zajęcie to nietylko daje 'u 
dziom pozbawionym pracy zarobek na opę 
dzenie potrzeb życia lecz wywiera też ia  
nich korzystny wpływ moralny i reli 
g‘jny.

Niejeden wie niestety z własnego wi
dzenia, jak prz rażającą jest liczba ludzi 
przez społeczeństwo odepchniętych i pozostają
cych bądź z własnej winy, <>ą ź z powoda 
zbiega okoliosnotei, bez aajskromniejszych 
nawet środków do życia.

Nawem staraniem jest ils możnośoi za 
pomocą Boga i ludzi ulż-ć fizycznym i mo
ralnym cierpieniom biedaków, pracować dla 
ieb debra i starać się ich podnieść na wy
żyny społeczeństwa eywilizowanege.

Zakład nasz wyrabia m ble gięte t. j. 
krzesł* wyplatane i fornirowane, fotele, ka
napy ete i przyjmuje wszelkie reperaeye w 
zakres tej fabrykacji wchodzące Materyała 
dostarczają nam pierwszorzędne fabryki i w 
ogóle staramy się jak najusilniej o jak naj
lepszą jakość i j»k najniższą cenę nowych 
wyrobów i najlepszą robotę, a zarazem o 
jak najniższe możliwie oeny.

Posiadamy wielki wybór gotowych wy
robów, które na łaskawe ustne lub listowne 
zamówienia do domu odstawiamy, wykonując 
zleoenia punktualnie i z preoyzyą.

Mamy nadzieję, że ogół raczy łaskawie 
poprzeć aaise usiłowania i zabiegi ezynione 
około dobra naezyoh biednych i będzie nas 
zaezezyeał licznemi zamówieniami oraz zau
faniem, jakiem dotąd zakład nasz się 
oieny.
3  Ankieta w sprawie robo nie ehrae- 
śe ljsń t kich. Bardzo ciekawe szszegóły de 
szły do wiademośoi ankiety z przemysłu rę- 
kawicaiiiozego. Rękawiczki skrojone (dzieje 
■ię to za pomocą maszyny) oddają rękawioz- 
nicy do zszycia kobietom w tom wyćwiczo
nym. Zszywanie odbywa się bądź ręcznie, 
bądź na maszynie, co przynosi pracownicy 
około 1 zł. dziennie zarobku. Osoby zajmu- 
ąoe się szyciem rękawiozek, pracnją u sie

bie w domu, a zarobek tan stanowi azętta 
tylko dopełnienie stałych dochodów, trący 
tej oddawać się mogą tylko oeeby, obdarzo
ne pewną wybitną zręcznością. Mimo woale 
pokaźnych zarobków, mało jest chętnych do 
pracy w zawadzie rękawiczuiczym kobiet, 
wskutek czego znaczne partye rękawiczek 
skrojonyoh wyayła się celem zeszycia do 
Czech. A przeoież jest to praca intratna i nie 
natężająca zbytnio. Nie lepiej jest też z męż
czyznami, ci bowiem chociaż są lepiej pła
ceni niż kobiety, nie mają zamiłowania do 
rękawicziiictWB i po odbyciu służby wojsko
wej wolą raczej oddać się następnie służbie 
żnndarmerekisj lab skarbowej, aniżeli wy- 
itudjewsisnm  jn ł zawodowi. Przyozyny do
patrzeć się chyba można w tern, iż rękawi- 
cznietwe nasze, choć prowadzone wzorowo, 
nie posiada rozgłosu, a publiczność z eałą 
obojętnością kupuje towary importowane. Pe
wną konkurencję robi lwowskim rękawiczni 
kom zakład karny dla kobiet im. Maryi Ma
gdaleny, ktćij przyjmuje roboty z miasta, 
a głównie z prowineyi.

Robotnice, zajęte w pralniach dzielą się 
na praczki i prasnwniczki. Pierwsze zara 
biają stale 80 ot. dziennie, a drugie 90 ct. 
de 1 zł. Czas praey jest od godziny 7 rano 
do 9 wieezśr z jednogodzinną przerwą na 
obiad. W ostatnich ezaaach, gdy we Lwo
wie namnożyło się nagle wiele pralń, robot- 
niee wyjednały sobie u swyuh pracodawczyń 
za warunek przyjęcia pr.ey dwutygodniowy 
termin wypowiedzenia obopólnie. Za naukę 
praczka lnb prasowaczka płaei w pralni 
stałą taksę 10 zł. Nanka trwa mniej wię
cej miesiąc. Dotychozas przesłuchane praos- 
wnice i  pralń zeznały, śe w lieznyeh prał- 
niaoh żydowskich, gdzit pracują katoliczki, 
paLuje ogromny wyzyak.

O lekkomyślną krydf. Dzienniki 
wiedeńskie zeszłego tygodnia ogromnie się 
uradowały, dowiedziawssy się, że na 6 ma
ja naznaczoną została rozprawa karna prze
ciw hr. Henrykowi Edmundowi Potockiemu 
o lekkomyślną krydę, przrezem zanotowały, 
że hr. Potocki umknął. Uradowały się, bo 
mniemały, że będzie jakiś „skandal polski 
Tymczasem rozprawa przeprowadzona przed 
sądem stanisławowskim zawiodła ich ocze
kiwania. Adwokat lwowski dr Broninław 
Ostaszewski udowodnił eyfrowo, że w chwi
li otwarcia konkursu do majątku hr. Pots- 
okiego, stan czynny tego majątku przewyż 
szał pasywa i że br. Potocki, który zresztą 
osobiście także na rozprawie stanął, nie 
miał samiaru pokrzywdzenia swych wierzy- 
tieli a powsdem Jsgo ruiny majątkowej by
ło nisdoświadozenie finansowe i zbytnia 
ufność da ludzi. Trybunał wydał wyrok u- 
waluiający hr. Potockiego od odpowiedział 
ności karnej.

Bnkowauia wydalała krajowego
ze skarbem wojskowym o usunięcie wojska 
z zamku krakowskiego, mimo, że prowadzący 
te rokowania członek wydziału p. Were- 
szczyńeKi. powrócił już do Lwowa, nie zo
stały ukończone. Wkrótce dla prowadze
nia ich wyjedzie p. Wereszczyński z powro
tem do Krakowa.

Głód. Gaseta Kołomyjska  p sze: Opo
wiadano nam szczegóły o nędzy chłopskie 
w najbliższej okolicy Kołomyi, w które po 
prostu nie ohce się wierzyć. Widma, do lu
dzi podobne, okryte renami otwartemi, snują 
się około domów i po polu, nie mając wziąć

co do ust, ani o co rąk zaczepić. Roboty w 
polu nie rozpoczęte. Zimno i ciągłe deszcze, 
a potem szalony wicher, który zwarzył ozi
miny i ściął ciemię, że o jej uprawie teraz 
nie można nawet pomyśleć. Po dwumiesię
cznych dsszczach bez przerwy proszą już 
dziś ladzie o nowy deszcz. Widmo tyfu-a 
głodowego grozi całemu powiatowi.

Budowa kościółka w S ło b ó d ce  
dśuryńakiej. Ks Igu Rakszyński pisze 
nam : W maren i kwietnia b r. złożyli na 
budowę kościółka w Słobódce dżuryńskiege: 
studenoi z buczacza 13 zł. 84 ct., ke. Szamota 
z Kowalówki 7 ał. 38 ct., ks. L. Wałęga ze 
Lwowa 5 zł., ks. M Sokołowski ze Lwowa
2 40, k s . S Sokołowski z Tarnopola 1 zł. 
ks. J. Strzslbicki z Kr akowca 1 zł.. T. Le
chowska w Skolem 5 zł. W. i M. Tarnaw
skie z Krasiczyna 1*50 ct., ks. P. Gorzelec 
zebrane 15 zł. w Niźniowie, 1. Jakubowicz 
z Kołomyi zebrane 6 zł., ks. Maciejowski 
z Czerniobowa 2 zł., B. Świderska z Hu- 
bina 3 zł., Ant. Iwańska ze Skałata 5 zł., 
Woje. Biesiadzki ze Lwowa 3 zł.. Marya 
Timottiewicz z Jasła 3‘44 zł., Wł. Żmudziń
ski z Żuczki na Bukowinie 1 zł., N. N. z 
Gorlic 3 zł., Mossakowska w Skolem 2 zł., 
Schuell z Firiejówki 5 zł. ks. A. Kosztyła 
z Buczacza zebr. 10 zł. 82 ct. Konsystor* 
Metropolit. łać. we Lwowie 500 zł., T. 
lewiński ze Lwowa 2 zł., z kwest niedziel
nych w Słobódce 17 56., parafianie łać.zHu- 
siatynia 14 zł., M. Gorczyca z Podzameczka 
zebr. 2*16 , ks prał Smoezyński z Ten- 
ezynka 1 zł., M. Kobakowa z Hyrewa 2 dn 
dukaty wart 7*50 i t  monety srebrne wart. 
2’BO., W. Hojak z Berezowioy P50., J. Ł»' 
oikowski z Białobożnicy 5 zł., Michaiowaka 
z Pcłowiec 50 ct., Loster ofioer z Wiednia 
zebr. 10 zł., ks. Pawlikowski z Jaworzna
3 zł., ks. Prerok z Sokala 2 zł , na ręce 
pewnej osoby w Bueeaczu złożyli: Dąbrow
ska 6 zł., Ceglecki 3 zł., Mroczkowska 3 z ł , 
K. Szozda 3 zł., ks. Piaskiewicz 1 zł., ks. 
Kostkiewicz 50 ot., p. Rzepecka 4 zł., p. 
Gutowska 1 zł., a drobniejeiemi kwotami 
14 zł., p. Czerski z Bucz»oa 3 zł., J. Mał
kowski z Turówki 1 zł., ks. Kozak z Mrowli 
1 zł., ks. L. Kloss ze Lwowa 3 zł. na ręce 
p. Sabiny Obtułowicz w Konkolnikach zło
żyli Mich. Turknłł 2 zł., J. Kraaiczyński 
1 zł., E, Bukowski 50 ct., N. N. z Kon- 
kolnik I  zł., N. N. 50 ct., ks. Iwanicki 
1 zł., Iwaś, Staś i Zosia z Meduchy 1 zł., 
J. Murawska z Bydła 1 z ł , A. Morawski 
z Bydła 1 zł., I. i G. Jankowie z Zaturwia 
50 ct., Mysia, Lunia i Janek zc Sławentynt 
1 zł., L. Gołębska z Krasnolesia 50 ct., S. 
Obtułowioz 2 zł., Józef Niecheaj z Czernio- 
wiec zebr. 9 zł., N. N. zebr. 128 zł., ks. 
Scisłowski z Bnozacza zebr. 231., Julia Mo- 
czarowska z Chomiakówki zebrał 9 złr. 
16 ct.

Dziękując jak najgoręcej nsszem staro- 
polskiem „Bóg z ,płać“ wstys.kim ofiarodaw
com za ofiary i poczciwe żyozeuia, aby to 
dzieło rozpoczęte doprowadzić do końca, o- 
śmielam się i nadal prostś o łaskawą dalszą 
pomoc, gdyż wszystkiego zebrało się dotych 
czas 2.600 zł. a trzeba 8 000 na postawie
nie tego niezLęlango kościółka 1 Do kogoż 
bowiem zapukać jażeli me do was bracia ro 
dacy y Wielu jest niestety w naszym kraju, 
którycb wszystko, co polskie, kole w oczy, 
i obcięliby nas po za San wyrzucić i zatrzeć 
wszelkie ślady imienia polskiego na Ruai. 
Kościół utrwala przywiązanie do łać. obrz. 
i zakorzenia głęboko w sercach ludu idee 
narodew*. Kościoły są niejako twierdzami 
nerodowtmi — obowiązkiem tedy i pat.yo 
tycznie jest je wznesić.

Z H o ro d eu k t piszą nam : Zawiązany
tu komitet z obywateli i miejscowego „So- 
kołau postanowił urządzić w dniach 25, 26 
i 28 b. m obchód 100 letuiej rocznioy uro 
azin wieszcza Adama Mickiewicza i ukoutt;- 
tuowawszy się pod przewodnictwem pp. Luuo- 
mira Cienkiego, marszałka powiatowego 
Jakóba br. Romaszkana i Wiktora Mako 
wieekisgo, przydawszy im jako sekretarza p 
Seweryna Ćwiklińskiego wybrał komitet śoi- 
ślejszy, który zabrał się niezwłoeznie do 
pracy nad uświetnieniem tego obchodu. Pro
gram uroczystości projektowany przez komi
tet jest następująoy : i .  25 b. m. wieczorem 
strzały moździerzowe oznajmią początek uro
czystości, poezem urządzony zostanie koro
wód z poobodmami z muzyką i wystawienie 
biustu poety na jednym z placów publicznych.
W korewodzie tym wezmą udział „Sokoli1* 
w strojach, ochotnicza straż pożarna i inne 
miejscowe towarzystwa i korporacje. Dnia 
26 bm. raue rozpoczną uroczystość strzały 
moździerzswe i pobudka, dalej odprawionem 
zostanie w miejscowym kościele parafialnym 
rzym. kat. uabożeńetwo, podczas którego wy- 
głeszonem zostauie stosowne do okolicznośoi 
kazanie i odsłonięta tabiica pamiątkowa. — 
Po nabożeństwie wygłoszone zostaną do lu 
du mowy objaśniające w sposób właściwy 
znaczenie uroczystości. Mówcy przemawiać 
będą w obydwóch językach krajowych t. j. 
po polska i po rusku i równocześnie w kil
ku punktach, by jak najszersze warstwy ludu 
mogły z nich korzystać. Po południu urzą
dzonym zostanie festyn ludowy w czasie któ
rego przemawiać będą iuowov o żyoiu i dzia 
łalnośei pety. a równoc^-śnie zgromadzoną 
w szkolni h dziatwę pouczą o tem nauczyciele, 
poczem na^ąpi loterya watowa na korzyść 
ubogiej dziatwy szkolnej, zakończy zas uro 
ozystość rozdawnictwo pamiątek, jak broszur, 
wizerunków poety, medaliKów i t. d. Wre- 
sze.e d. b m. urządza komitet wieszorek 
Mickiewiczowski wokalno- muzykalno-dekla- 
matorski,) który zacznie się od słowa wstęp
nego a zakończy żywym obrazem. Program 
jak widzimy zacny i obfity oby tylko — 
o czem zresztą nie wątpimy — udało się 
go komitetowi i naszym dzielnym sokołom 
należycie wykonać ; u nas w Horodenoe bo
wiem często rzeczy możliwe stają się nie- 
mcżliwemi i odwrotnie. Miejmy nadzieję, że 
przy szezerycn chęciach ludzi dobrej woli, aa 
którycn nam bądź oo bądź nie zbywa, cała 
nroozystość wypadnie pięknie. Sec.

O bchody Mlcki w ic io w sk le . Z Du
kli piszą nam r W szeregu miast, które za
stosowały się do wezwania komitetu cen
tralnego we Lwowie i po«t:newiły w ozna
czonym n.t ursozysteśoi jubileuszowe tygo
dniu święoić solenni# stuletnią rocznicę urs- 
dzin Adama Mickiewicza -  zajmie niepo
ślednie miejsoe Dnkla. Wybrany w tym e -

lu pod przewodem burmistrza Oblazy komi 
tet, zajmuje się z uznania godną gorliwo 
śeią przygotewasiem programu, który, jeśli 
współudział mieszkańców miasta i wsi oki- 
licznych w uroczystości dopisze, o ezea 
wątpić nie można, pozostawi po sobie dłu
gotrwałe i pewaire wspomnienie.

Pięknym pizykładem solidarności naro
dowej zamanifestowała swe chęci w uczcze
nia ej uroczystości narodowej tntejsza ra^a 
miasta przeważnie z obywa cli wyznania 
niojżeszowegc się składająca która na wnio
sek swego sekretaiza p. Goldhamera pos a- 
nowił* jedną z głównyoh ulio miasta, na
zwać po wszystkie czasy imieniem wielkiego 
poetr — przyczyniając się zarazem jak na 
swoją możność znacznym datkiem, ia  pt- 
krjoi* koiztów urządzenia obchodu.

Szezegśły wykonać się mającego progra
mu są następujące. Rauo o godzili* 6 zapo
wiedzą strzały moździerzowe rozpoozęoie uro
czystości jubileuszowej, przyczem sprowadzo
na muzyka odegra pobudkę po nlioach mia
sta. O godzinie 9 sdbędzis się laboieństwo 
z kazaniem w kośoiele farnym, celebrowane 
przez sędc weg* szambelana Jegc Świątobli
wości ks. Zwolińskiego, poczem nastąpi po
chód do bndynkn szkoły miejskiej, Da któ
rym umieszczona tablica pamiątkowa od
słoniętą zostanie. Pe tym akcie odbędzie się 
nabożeństwo w synagodze, a popołudniu o 
gadzinie 4 uroozyety obchód w szkole miej
skiej dla dziatwy przez greno nanezyoielskie 
urządzenj. O godzinie 8 wieczorem odbędą 
się rówioeześnie zebrania w kasynie i czy
telni Indowej, t  zakończą dziań ten uroczy
sty — ilum>nacya i spalenie ogni sztn- 
oznyeh.

Oprócz teg* przygotował komitet urzą- 
dzający większą ilość okolicznościowych 
książeczek i obrazków z portretem wiossoia 
celem rozdania tskowyeh międl* dziatwę 
szkolną i włościan. Oby tylko pogoda w 
diin na obohód p.zeznaczyó się mającym, 
dopisała.

W Mody O lanie aresztowano 200 pod- 
żegaezy, ! tórzy schronili się do pewnego 
klasztoru, a oprócz poprzednio aresztowa
nych dwóch deputowanych, także p. Costę. 
Dziennik rzymski Popolo Romano zapew
nia. że zaburzenia odbywały się według z 
góry przez przywódców socjalistycznych u- 
chwalonego planu. Rozruchy wybuohły je
dnakże weześoiej, aniżeli przywódcy chcieli. 
Policja znalazła na to dowody podczas re
wizji n kochanki jednego z przywódców 
socyalistyoznyoh.

B łęd n e  w ieści o F lo r ia ń s k im  cof
nął już Fremdenblatt, oświadczając, id c- 
trzymał z Pragi telegraficzne doniesienie o 
nieprawdziwości podanych przezeń szcze
gółów.

Ks. W ito ld  C zarto ry sk i, wracająo z 
Jerozolimy, zatrzymał się 94 kwietnia w 
Konstantynopolu. Sułtan ubdarzył księcia 
wielką wstęgą orderu Medżidie, towarzy
szów jego, pp. Lewandowskiego i Krasiokie- 
kiego, orderami Meoiidie IV klasy. Książę 
Czartoryski traktował o kupuo domu, w 
którym rzekomo umarł Mickiewicz.

Właśoiwy dom, w którym nasz wieszcz 
zakończył życie, nie istnieje, gdyż spłonął 
w czasie pelarn Pery przed dwudziestu 
kilku laty. Na tem samem miejscu posta
wiono inny, według innego planu i umiesz
czono w nim pamiątkową tablicę, cui bono 
nio wiem. Nawet polscy turyści nigdy tam 
nie zagląaają, ponieważ dom ten leży na 
ubocza, jest własnością prywatną, et utrn- 
duia zwiedzanie i eo najważniejsze, ni* sta
nowi właśeiwit żadnej pamiątki.

N iezależn i w P a r y iu  Paryski saloa
„ niezależnych“ artystów jeel w tym roku 
wyjątkowo słaby. Jedyną racyą bytu takiego 
salonu, r.piirtego n.i zasadzie dopuszczalności 
w zelkich utworów i na zniesieniu komisji 
rozpoznawczej powinno być rzeozywiste szu
kani* nowycb drśg w malarstwie, dróg, prssa 
urzędowe obadwa salony jeszcze iie  nala
nych. W tym zakreeio, obok wielu dziwaetw, 
dawne wystawy saiezaleinyoh“ zawierały 
próby bardzo ciekawe i obiecujące. W tym 
roku — nie. Na wzmiankę zasłngnją zale
dwie kropkowane pejzaże Signaoa, juś je
dnak zmaaierowane. japońszozyzny Neyd- 
hardta, dobre głowy z podkreśleniem typo- 
weg» wyrazu twarzy Herrśgo (samobójca, 
odźwierna i t. d.) zbyt szumnie zatytułewaae 
„ekspr«sjouizmemu — ne, i niby średnio
wieczne maKaty P Duotuda. Pe za tem pra
wie wszystkie wystawione prace byłyby za
pewne odrznoone w salonach wielkieh, nie 
dla kierunku lecz — z powodu niedosta
tecznej wartości artystycznej. Z malarzy Po
loków dwóch tylko wystawia w tym reka 
u „slezaltżuych* pp.: Kazimierz Markiewicz 
i Leopeld Aadrzejewski, a ci, sądzę, mogliby 
śmiało poddać się orzeczeniu komieyi rozpo
znawczej któregoś z salenów. Niema w ich 
prasach oie nadzwyczajnego, ekacentryoznego, 
ale wykonaniem bezwarunkowo wyróżniają 
■ię one ed reszty. Szczególniej portrety p. 
Markiewicza: młodej, pięknej kobiety i do
ktora fi. B. a sieiególniej jeezes* pierwszy,
•ywy, wyrazisty, piękni# świadczą e j igo ta- 
leńcie. Mniej się podobr duży tryptyk „Chleb* 
dość ubegi w pomyile, chęć postać siewcy, 
odcbjlcna w tył, zamaszysta, mile zatrzy
muje wzrok. Zresztą, sam aotor zatytułował
0 „Szkicem do obrazu“. Paa L. P. An

drzejewski dał pięś dużych krajobrazów i  
brzegów Adjatyku i z nad Sekwany, małe 
pejzaże, wystawiane w r. z. bardziej się je- 
dnak podobały. Z tegeroezujob najlepszym 
jest „Cbats w oświetlenia kiięiycowem.

H otel karłów. W W hlte-Plalu wsta
nie New-York znajduj# się betel, w którym 
ezyane zą tylko karły, t  i geapodarzami je
go są mister i madame Dot, również karły. 
Zanim zoetali właścicielami hotelu, pokazy
wali się w cyrku. Muter Del Bezy lat 32
1 jest wyeokośol 77 ent., żon* jego jeszcze 
mniejsza, trzyletni lah synak a a  wysokości 
40 cm Całi głuiba: kuaharzs, służące, 
gareeai itp. mają ait więcej a lt metr wy- 
sekoiei.

I le  Je s t i w * * *  » •  dw leata ? We
dług najnowszego obliczenia Jednego s geo
grafów franenskieh aa świsCe istnieli 860 
języków i ekolo 600 dynlektów. Ma fiarepę 
priypeda 89 jęsyków, aa Afrykę 114, a& 
Aeyę 199, aa Amerykę 417, a aa Auatrallę 
117. Ma wieln małyeh wyspaeh Peliaesyi

Maryan Custowicz i Sp. Ctłótcnjf *  kład fioł (so icerótc) , prsyborótc i części składowych z pierw szo
rzędnych  fa b ryk  anyielskich, niemieckich i amerykańskich
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mewią takim jąaykUia, którag* ■ Iw ih iij  
■ajbliŚMych v ; iip t ł  aaj.apMmUJ alt ron- 
mt*ją t ta awymi sąsWami por*ramlsweją 
r.ą tylk* aa migi.

Mania I r t l l i y  W aiarakitj wodait, 
jak wiadomo, majdają się eaąatki złota i 
trtbra. Obliczono, ie w wadiit wszystkich 
oreaaów raatm aaajduj* aię złota sa 6.838 
bilionów iramków, ereb/a aa! tyłka aa 580 
bilionów franków. Odyoy słot. zawarta w 
octanaab, w równych eząśeiath rozdzialana 
miądzy ładzi, który oh jaai na kuli ałent- 
akiaj i.oOO milionow, ta przypadłaby aa 
głową 3 i pól Biliona franków, Srebra ani 
przypadłaby na gławą 810.000 iranków. 
Widna at%d, da hałdy cslowiak a łatwością 
itatad moda Kitiuem, poti».b. tylko a ma
jta wydobyó okryta akaray.

Z Tow anyatwn D zleim ikany pol
skich. Wydział Towarzyatwe ukonatytuował 
■ię na poeiedzaniu, odbytam w dn. 9 b. m. 
wybierając aekretarzam Staniaława Scbniir- 
Pepłowakiego, akarbnikiam Karola Kuohar- 
akiego.

Na kongresie bibilograflcsnym w 
Pary tu, któremu przawtdulezył członek aka
demii ka. da Brog ia, prtfestr Gotfryd 
Kuatb, jaka referent aekcyi mchu litaraokia- 
fe  i naukowego, zwrócił uwagą na sprawo
zdanie dra K M. Górskiego e dorobku na
ukowym i literackim polskim w aiągu osta
tnich lat 20, przyozem praedatew ł  zebra
nym aylwetkę Sienkiewicza.

0 rolnlctwla 1 leśnictwie. P. dr. 
Stefan Jentya pruai nas o zamieszazania na
stępuj ąaago pisma : Podjąwszy się opraeowa 
n a bibliografii rolniczej polskiej i ruakiaj 
w okresia od 1848 do 1898 do wydawni
ctwa jubileuszowego o rolnictwie i leśnictwie 
w Austryi, zwracam się z uprzejmą prośbą 
do pp. autorów dzieł a zakresn goayodar- 
s.wa wiejakiego tak stale samieszkałysh w 
Galicji, jak i tych, którzy tu odbywali stu- 
dya zawodowe, jak równie! do pp. wydaw 
ców, aby raczyli nadsyłać mi (Kraków, Ba 
ti rego 22) wiadomości o pracach wydanych 
w tym czasokiesie, bądź w Galicji bądś taś 
gdzieindziej w języku polskim i ruskim. 
Pi/ygyłanie odbitek prac mniej laanyoh lub 
me znąjdujęayoh się w handlu księgarskim 
byłoby bardzo dla nanio poiądana.

Dr. Stefan J  n tyt.
Ze Spor ta . Lwowski Klub Cyklistów 

eddsje tor wyścigowy we cswartek, d. 12 bm. 
a goizinia 6 rano osłonkom i tle .om tawa- 
rzyetwa do trsningu. Traning azuataono na 
gtdziuy 6— 9 rano i 4 —9 wiecioram.

P ie rw szy  fe s ty n  w bieżącym aazooia 
odbędzie się juź dnia 15 b. m. na Wyao 
k ui Zamku staraniam ruchliwego towarzy
atwa śpiewackiego „Eohe“.

Z lwowskiego „Sokoła". Dalszy eiąg 
walnego zgromadzenia z pewoJu ściślejszego 
wyboru trzech członków wydziału będzie d. 
lh  maja br. o godzinie 8 wieczarem z ja- 
kimbądź kompletem członków.

1 /ytelnift l<»'ollcka zapowiada na 
wtorek b. ui pogadankę kaiędza Alfreda 
W róblewskiego .0  opiece nad terminatorami 
lwowskimi*.

Zgromadzenie rodiiców, wychowaw
ców i obywateli w sprawie opieki nad mło
dzieżą szkolną po za obrębem domu i izko- 
ły, odbędzie się 14 b. m. o godzinie 6 wie- 
oz r.m w sali ratuszowej z następującym 
porządkiem dzieunym : 1. Zagajem* przez
prezydenta miasta dra Małachowskiego. 2. 
Referat dra Antoniego Dziędtielewisza: 
Obowiązki wychowawcze rodziców c# do 
młodzieży szkół średnich. 3. Referat dra 
Bolesława Mańkowskiego: O ile szkoła śre
dnia powinna i może współd^ałnó wycho
wawczo. Zgroma izeuie to urządzają połączo
ne wydzia.y Związkn rodzicielskiego i tow. 
nauozyei II szkół średnich.

Z Towarz. Szkoły ludowej. Walna 
zgromadzenie członków koła mięasanego tow. 
Sokoły ludowej odbędzie aię w Niedzielę 15 
b. m. o godz. 4. popołudniu.

P ięk n ą  m y śl po wzięło grono nauczy - 
oiebkie szkoły muiyoznej ś. j .  Karola Mi- 
kulego. Postanowiło ku uczczeniu pa- 
mięoi, talentu i zasług zmarłego mistrza u- 
rządzić koncert, ułożony z utworów mu
zycznych Mikulego d. 20 bm. w sali Domu 
Ńarodnego. Część wokalną ebejmie pani 
Cainiłowa. Koncort ten żywo interesuje sfery 
muzyczne i szerokie warstwy społeczeństwa 
bbbz' go, wśród którego ś. p. dyrektor tyle 
lat pracował i tylu liozył wielbicieli, którzy 
chętnie niezawodnie poapisazą na koncert, 
spełniając w pewnej mierz* akt pietyzmu dla 
talentn, zasługi i pamięci Mikulego".

W alne ig ro m a d z e n le  członów gali- 
•yjskugo towarzystwa aptekarskiego odbę
dzie się 11 b. m. o godzinie 6 wieczorem, 
w lokalu galioyjakiago towarzystwa aptekar
skiego przy ulioy Pańakiej 1. 22. Na po
rządku dzisnnym: Sprawa zmiany statutu.

K o n c es ji na biuro informacyjne dla re
wizji i reklamacji frachtów kolejowych u- 
dzieliło namiestnictwo Jakóbowi Sehenk*ro- 
wi, byłemu atarta*mu ianpektorowi podatko- 
wewu, Biura to utworzone zostało we Lwo
wie ul. Hetmańska 22.

T o w arzystw o  „R odzina* przypomina 
awym człtukom, ia w niedzielę dnia 15 
maja br. odbędzie się w Tarnopolu o ga- 
dzinia 10 rano w stli Rady mlajakiej Wal
ne igromehzenit Rady nadzortzaj Towarzy
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodflna“ .

K a len d arz  Dziś dnia 12 maja: Pan 
kraoego. — Jutro dnia 13 maja: Serwa- 
eego.

Wschód słone* a g i  etia. 31, saehśd 
a g. 7 a is .  12

Sztuki pifKne
fiepertosr teatralny.
We czwartek a 12 maje po raz azóaty 

„Dwaj urwisze“ (Les deux Gosses), sztuka 
w 3 częściach a 8 odsłonach Piotra Deoour 
celi* Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wo- 
despad na aeenie!

W piątek d. 13 maja: Wielki koncert 
towarzystwa śpiewackiego nLutnia“ ze współ
udziałem muzyki wojskowej 80 pp., oraz 
artystów dramatu. Daną będzie: „Córka 
Jefty" dramat W 1 akci# Cajalottiego.

Śpiewnik Mickiewiczowski pana
Edmunda Urbanka wyszedł już z druku i 
jest do nabyoia w księgarni Seyfartba i 
Czajkowskiego. Tak pod względem trrści, 
jako też i zewnętrznej petaoi powyższy 
śpii wnik nie pozostawia nio do życzenia. — 
Cena zeszytu 00 centśw.

Adam 1 Maryla. Na uroczystość setnej 
rtcsnicy urodzin Mickiewicza napiaał Zygmunt 
Sarnecki pod powyższym tytułem rseez aoe- 
niczaą, która wystawioną będtia w przyszłym 
miesiącu w teatra b krakowskim i lwów 
■kim.

* Książeczka p. t Adam Mickie
wicz 1798 — 1855 pióra Stanisława Schntr 
Pepłowskiego z portretem wieszcza, 4 illu- 
straeyami i kantatą (słowa Ignacego Nowi
ckiego, muzyka ks. Fr Walczyńskiego) o- 
puściła prasę drukarską nieładem towarzy
stwa pedagogicznego i jest po renia 20 ot. 
do nabycia w biurze rzeczonego towarzy
stwa, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11.

•Nowe ustaw y  sądowe. Radze lwow
skiego aądu kraj. p. Adolf Walter napiaał 
bardzo popularnie i w atreaiozamu o nowych 
ustawach aądowyoh a mianowicie * normie 
jurysdykcyjnej, procedurze cywilnej i postę
powaniu egzekucyjnym. Rzeoz ta w ostatnich 
miesiącach roku ubiegłego drukowana w Gut. 
N ar wyszła obecnie w oaobnej adbitoe. Jaat 
to podręcznik potrzebny i wielce pożyteczny 
n e tylko <lla fuukcyoiiaryuszy sądowych, 
adwokatów i t. d. are dla wszystkich, któ
rzy mogą mieć styczność z cywilnemi wła
dzami eądowemi i chcą aię w sposób łatwy 
obznajomió z o eenym tekiem procesu. Cena 
tego dziełka wynosi tylko 60 ot.

Ostatnie wiadomości.
Z Budapesztu telegrafują: Nie

mieccy opozycyoniści w wiedeń
skiej Izbie posłów zamierzają z pw- 
dobną opozycyą wystąpić i w au- 
stryackiej delegacyi Najważniejszą 
sprawą w delegacyach będzie u-
chwalenie nadzwyczajnego kredytu 
na cele marynarki wojennej — nie
mieccy opozycyoniści tedy przeciw 
temu żądaniu przedewszystkiem się 
zwrócą, rozumując, że skoro Au-
strya nie posiada kolonij, przeto 
flota jest jej potrzebną jedynie i
wyłącznie dla własnej obrony a
nadto, że na nowym wydatku na 
fllotę przemysł austryacki nie zy
skałby ani szeląga. Celem uśmie
rzenia opozycyi, zaprosił wczoraj 
Ohlumecky członków stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego Izby panów, 
oraz opozycyi Izby posłów, celem 
wzajemnego porozumienia się. Kon- 
fereneya ta do rezultatu żadnego 
nie doprowadziła, atoli dziś jeszcze 
ma odbyć się ponownie.

Tfilfltraiy i tsMoifiioatt
Gazety Narodowej.

W iedeń 11 maja.
Poseł Weigel otrzymał order 

żelaznej korony trzeciej klasy.
W iedeu 11 maja.

„Neue fr. Presse* donosi, że 
jeszcze przed kilku tygodniami, pre
fektury niektórych prowincyj wło
skich zwróciły się do Austryi z za
pytaniem, czy nie byłoby zajęcia 
dla tysięcy robotników, którzy we 
Włoszech pozbawieni są pracy. 
Przedsiębiorstwa austryackie dały 
odpowiedź odmowną.

W iedeń 11 maja.
„Fremdenblatt* oświadcza, że 

podane przez niektóre dzienniki 
wiadomości, jakoby regulacya płac 
urzędników miała wejść w życie 
z dniem 1 lipca br. w danej chwi
li nie ma faktycznej podstawy. 
Wprawdzie rząd stara się niezmor
dowanie o stworzenie warunków, 
któreby umożliwiły jak najrychlej
sze wprowadzenie w życie ustawy, 
regulującej płace urzędników i sług 
państwowych, atoli wobec panują
cych stosunków me można i dziś 
jeszcze oznaczyć dokładnie termi
nu, w którym to nastąpi.

WTledeń 11 maja.
„Deutsche Zeitung" twierdzi, że 

stanowisko hr. Gołuchowskiego jest 
zachwiane a to wskutek osłabienia 
się przyjaznych stosunków z Ro- 
syą, zachowania się Austryi w woj
nie grecko tureckiej i wreszcie 
wskutek nieufności rządu niemiec
kiego do ministra Polaka. Wywo
łuje też nieufność fakt, że w budże
cie kredyt na ekspedycyę kreteń- 
ską opiewający tylko na 453 000 zł., 
a koła wojskowe twierdzą, że ona 
kosztowała co najmniej 6 milionów 
złotych.

W ie d e ń  11 maja.
„N. fr. Presse" donosi, że nie

którzy delegaci polscy wyrazili zda
nie, że gdyby rząd chciał znieść 
rozporządzenie językowe, to musiał
by wrócić do rozporządzeń Stre- 
mayera i zmodyfikować je odpowie
dnio do chwili obecnej. Niemcy o- 
świadczyli, że na to żadną miarą 
się nie zgodzą.

G rac 11 maja.
Niemcy styryjscy rozpoczęli ży

wą agitacyę przeciw zamierzonemu 
mianowaniu byłego ministra spra

wiedliwości Gleispacha prezyden
tem wyższego tiybunału w Gracu.

P r a s a  11 maja.
Umarł tu w 81 roku życia taj

ny radca Jan hr. Aehrenthal, jeden 
z najwybitniejszych członków wier- 
nokonstytucyjnej większej własno
ści czeskiej.

H ud aptgit 11 maja.
Cesarz przybył tu w nocy.
Przybył również hr. Thun i dr. 

Kaizl.
B udipraiłt 11 maja.

Nansena przyjmowano wczoraj 
owacyjnie w towarzystwie geogra- 
ficznem.

K arlsbad 11 maja.
Wczoraj ponowiły się rozruchy 

robotnicze.
P etersb u rg  11 maja.

Księstwo bułgarscy przybędą 
tutaj z końcem czerwca albo w 
w lipcu jedynie po to, aby spre
zentować carowi jego chrześniaka, 
ks. Borysa.

B erlin  d. 11 maja.
Niemcy, którzy uciekli z Me- 

dyolanu, opowiadają, iż u rewolu- 
cyonistów znaleziono wiele broni. 
Obok Porta Montforte walka wojska 
z tłumem trwała cztery godziny. 
Ekscedenci mieli główne siedlisko 
w klasztorze 00. Kapucynów, a do 
tego klasztoru musiało wojsko z ar
mat strzelać. Później bagnetami go 
zdobywać musiało. Liczba zabitych 
ma wynosić około 200.

B erlin  11 maja.
Zamierzona podróż ministrów 

Miquela, Bossego i Reckego do 
Poznania została odroczona aż do 
zamknięcia sejmu pruskiego.

P aryż  11 maja.
Socyaliści stawiają kandydaturę 

Jaurósa w pięciu okręgach Paryża.
Rzym 11 maja.

Z powodu rewolucyi wybuchłej 
w Neapolu został zamianowany na 
Neapol i okolicę jego nadzwyczaj
nym komisarzem królewskim z jak 
najszerszem pełnomocnictwem ge
nerał Malacria.

itkedyolsb 11 maja.
Wedle prywatnych doniesień w 

mieście mimo spokoju przywróco
nego przez generała Bavę, wcale 
umysły się nie ułożyły Wrzenie 
trwa dalej.

M rdyolan 11 maja.
W mieście panował spokój.

M edyolan 11 maja.
Duchowieństwo przyrzekło rzą

dowi pomoc w uspokajaniu tłumów. 
Aresztowani mnisi, których się wie
lu między ekscedentami kręci, są 
zamaskowanymi agitatorami.

M adryt 11 maja.
Gabinet roztrząsa kwestyę zao

patrzenia kraju w żywność, której 
najdalej za miesiąc zabraknie. 
Rząd zamyśla zakupić zboże zagra
nicą.

Londyn 11 maja.
Ustąpienie Japończyków z Wei- 

haiwei ma się począć 20 bm.
Londyn 11 maja.

„Times" donosi z Tien-Tsin w 
Chinach, że Francya żąda jako od
szkodowanie za zamordowanie fran
cuskiego misyonarza wynagrodze
nia w sumie 40.000 funtów, wybu
dowania kościoła katolickiego na 
miejscu zamordowania, oraz prawa 
połączenia kolejowego z portem 
Kwantung.
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B a d a p c  « i t  11 maja.
Dziś w południe cesarz przyj

mował na uroczystej audyencyi de- 
legacyę austryacką.

Prezydent delegacyi p. Jaworski 
w przemówieniu swem podniósł za
sługi monarchy około utrzymania 
pokoju, wspomniał dalej o jubileu
szu cesarskim, dodając, że dzień 2 
grudnia obchodzony będzie przez 
wszystkie ludy Przedlitawii jako u- 
roczystość pokoju i uwielbienia dla 
monarchy, a zakończył wyrażeniem 
gorącego życzenia, aby cesarzowi 
danem było długie lata jeszcze pa
nować szczęśliwie nad swoimi na
rodami.

Cesarz odpowiedział następującą 
mową tronową.

„Zapewnienia szczerej lojalno
ści, które pan właśnie mi wyrazi
łeś, napełniają mnie prawdziwem 
zadowoleniem i proszę panów przy
jąć za nie mą monarszą podziękę. 
Prawdziwe zadowolenie sprawia 
mi, iź przy dzisiejszej sposobności 
mogę ponownie zaznaczyć, że na
sze stosunki do wszystkich mo
carstw, a osobliwie do naszych są
siadów są jak najlepsze.

Naprężenie wywołane zatargiem 
grecko-tureckim ustąpiło, a tera
źniejsza sytuacja uprawnia nas do

nadziei, że i dalsze zgodne współ
działanie wszystkich wielkich mo
carstw europejskich przyczyni się 
do stworzenia podstawy, na której 
polityczne stosunki na Wschodzie 
będą się mogły rozwijać pokojowo.

Ponieważ ustały już przyczyny, 
dla których w porozumieniu z in- 
nemi mocarstwami zmuszeii byli
śmy wdrożyć akcyę celem ograni
czenia niebezpieczeństw, grożących 
w roku ubiegłym na Wschodzie, 
przeto postanowiliśmy odwołać z 
Krety nasze wojska i okręty. Na
sze dalsze współdziałanie w roz
wiązaniu kwestyi kreteńskiej ogra
niczy się na dyplomatycznych ro
kowaniach. Przy tej sposobności 
miło mi wyrazić najwyższe uzna
nie wszystkim oddziałom moich sił 
lądowych i morskich, wysłanych 
na Kretę, za ich wzorowe zacho
wanie się i ścisłe spełnienie obo
wiązków.

Z głębokim żalem wspomnieć 
muszę o wybuchu wojny między 
Hiszpanią a Stanami Zjednoczony
mi, której nie udało się zażegnać 
mimo przyjaznej interwencyi wszy
stkich wielkich mocarstw europej
skich i poparcia Jego Świątobliwo
ści papieża, jakoteż mimo tego, że 
Hiszpania skłonną była do jak naj
dalej sięgających ustępstw, Zdecy
dowani jesteśmy zachować wobec 
tej wojny ścisłą neutralność, przy- 
tem atoli wyrażam życzenie, aby 
obie strony prowadzące wojnę jak 
najrychlej zdołały sprawiedliwie wy
równać istniejące przeciwieństwa i 
zakończyć tę smutną walkę.

Mój zarząd wojskowy widział 
się zmuszonym wobec niepewnej 
sytuacyi, jakoteż rozwoju sił zbroj
nych innych mocarstw prowadzić 
dalej zapowiedziane już w roku u- 
biegłym i rozpoczęte zakupno bro
ni i materyałów wojennych. Prze
konany jestem, że w ocenianiu tych 
zarządzeń kierować się panowie bę
dziecie tradycyjnym patryotyzmem 
i ofiaruościa.

Rozwój Bośni i Hercogowiny 
postępuje normalnie. Wydatki na 
administracyę tych krajów pokryte 
będą w zupełności ich własnymi 
dochodami.

Życzę pracom panów jak naj
lepszego powodzenia i witam was 
serdecznie.*

B ad ap esat 11 maja.
Przemowę prezydenta delegacyi 

austryackiej p. Jaworskiego prze
rywano często rzęsistemi oklaskami.

Po mowie tronowej prezydent 
ministrów hr. Thun przedstawił ce
sarzowi członków delegacyi. Cesarz 
odbył cercie, rozmawiał z prezy
dentem Jaworskim, a następnie za
szczycił każdego z członków dele
gacyi rozmową.

O godzinie 1 przyjął cesarz de- 
legacyę węgierską. Na przemowę 
prezydenta Kolomana Szella wy
głosił cesarz mowę tronową, ró- 
wnobrzmiącą z przemową, wypo
wiedzianą do delegacyi austryac
kiej. Następnie odbył monarcha ró 
wnież „cercle“.

Wojna.
K r y  w en t 11 maja.

* Z Port-au-Prince (na wyspie 
Haiti) nadszedł następujący tele
gram: Według doniesienia z Cap 
Haiti, eskadra pod dowództwem 
kommodora Sampsona spotkała tam 
w niedzielę rano eskadrę hiszpań
ską, złożoną z 17 statków.

Madr) 4 11 maja.
* Wczoraj, wedle wiadomości 

urzędowych, rozruchy wybuchły w 
mniejszych miastach prowincyonal- 
nych. Na ogół panował spokój. Stan 
oblężenia ogłasza rząd w każdej 
miejscowości, w której dojdzie do 
ekscesów.

M adryt 11 maja.
* Panuje tu powszechne prze

konanie, że w sobotę przyszło do 
wielkiej bitwy morskiej w pobliżu 
wyspy Portoriko. Amerykanie mieli 
ponieść olbrzymie straty. Szczegó
łów dotąd brak.

Londyn 11 maja.
* Z obozu Aldershott, w połu

dniowej Anglii, denoszą, że książę 
Connaught otrzymać miał depeszę, 
donoszącą o wielkiej bitwie mor
skiej na Atlantyku, w której eska
dra amorynańskn została pobita.

Londyn 11 maja.
* Rząd francuski poczynił u tu

tejszego gabinetu, podobnie jak i 
u kilku innych europejskich, kroki 
przedwstępne, odnoszące się do 
wspólnej interwencyi mocarstw wo
bec Hiszpanii i Stanów Zjednoczo
nych. Jak dotąd, kroki te miały 
zostać bez rezultatu.

L lib on a  11 maja.
* Dizienniki donoszą, że flotę

hiszpańską, złożoną z 9 okrętów, 
widziano onegdaj o 21 mil na po
łudnie od Lizbony. Flota płynęła 
ku południowi.

M adryt 10 maja.
* Minister kolonii otrzymał te

legram, że w porcie Portorica ob
serwowano trzy podejrzane okręty. 
Nadeszła wiadomość, że Ameryka
nie projektują blokadę wyspy.

K eyw eet 11 maja.
* Dwie kompanie wojska siadły 

na pokład parowca wiozącego na 
Kubę żywność i amunicyę.

W a szy n g to n  11 maja.
* Kongres uchwalił przesłać ad

mirałowi Dewey miecz honorowy. 
Mac Kinley, jak słychać, coraz to 
bardziej skłania się do aneksyi F i
lipin. Amerykański konzul z Hong
kongu upatrzony jest do prowizo
rycznego zorganizowania admini- 
stracyi. Wymieniają już nawet kan
dydatów na gubernatora.

W taszyngton 11 maja.
* Wedle wiadomości od admira

ła Sampsona miało przyjść wczo
raj do bitwy morskiej. Admirał De: 
wey liczy, że Manila sama skapi
tuluje bez bombardowania, dlatego 
też na razie z bombardowaniem 
zwleka, a domaga się tylko szyb
kiej wysyłki wojsk lądowych, prze
znaczonych na załogę.

W a szyn gton  11 maja.
* Na niedzielę spodziewają się 

wylądowania na Kubie jenerała Mi
lesa z 14.000 armią. Jeden z ko
respondentów amerykańskich, który 
właśnie powrócił z obozu powstań
ców, twierdzi, że Gomez niechętnie 
widzi wylądowanie Amerykanów. 
Żąda od nich tylko żywności, bro
ni i amunicyi, aby sam zaatakować 
mógł Hawannę, podczas kiedy Ame 
rykanie utrzymywaćby mieli blo
kadę morską.

Berno 11 maja.
* Stany Zjednoczone i Hiszpa

nia oświadczyły, że na czas trw a
nia wojny przystępują do konwen- 
cyi genewskiej.

K e y * e s t  11 maja.
* Erążowce amerykańskie, któ

re stoją wzdłuż wybrzeży kubań
skich donoszą, że Kubańczycy roz
wijają bardzo energiczną czynność. 
Amerykanie również zaczynają wo
jenną akcyę.

K ey w est 11 maja.
* Z amerykańskiego źródła po

twierdzają wiadomość, że dwa krą- 
żowce amerykańskie zostały przez 
działa hiszpańskie dotkliwie uszko
dzone.

Londyn 11 maja.
* „Times* donosi z Nowego 

Jorku pod datą wczorajszą: At- 
tachó marynark; w angielskiej am
basadzie w Madrycie telegrafował 
do departamentu marynarki w Wa
szyngtonie, że cztery krążowce i 
trzy torpedowce eskadry hiszpań
skiej powróciły rano do Kadyksu. 
Po południu ogłoszono urzędownie 
przybycie eskadry. Z powodu, że 
eskadra hiszpańska powróciła do 
Kadyksu Amerykanie przyspiesza
ją wyprawę na Kubę i na Porto 
Rico.

W i e & s n s o ś c 5 g i e ł d o w ?

Lwów, dnia 11 maja 1SS8.
Akcye za snu  t ę : Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 2i0'50 do 213 50 Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska pc 200 zl. w. a. 293 — do 297-—, 
Banku hipoteozuego po 200 zł. w. a. 386-— do 
396 —. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
200‘— do 210-—. Akoye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 210-—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banka hipot. gal 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10% 
prem. 110-30 do 111-—. 47,% 1°8 w l*4 
100-40 do 101-10. Banku krajowego 47,% 1°B w 
51 lat. 101-— do 101-70. Bankn krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 
. emsk. 4% (I. emisja) 97-80 do 98-50. 4% lo. 
w 417, lat. 97-60 do 98-30. 47, los. w 56-latach 
96-90 do 97-60.

Obllgl za lOC zl.: (ialie. funduszu propinaeyj 
nego 4% 98-50 do 99*20. Buków, fuuduszn pro- 
inaoyjnego 5°/o 10S-7E do —•—- Kom. banku 
rejowego 5°/v w. a. 11. em. 102-50 do — —, 

Pożyezka u i » « i  6% w- *• 103'— do — 
47,%  100-40 J j 101-1, 4% obligacje kolejowe
Bsmku kraj 97-50 do — za 100 nom.

L osy: Losy miasta Krakowa 26*50 do 28' 50 
Losy miasta Stanisławowa 49 — do — .

Monety. Dukat cesarski 5-63 do B-^3. Napo- 
leondor 9-50 do 9*60. Półimperyał 9-48 do 9-58. 
RnbeJ rosyjski srebrny 1-20 — do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-27-30 do l-28'30. 100 marek 
niemieckich 58-70 do 59 15.

W iedeń  dnia 11 maja. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 16950, Kredyty węgierskie 385 —, 
Anglo-banki 158 50, Unionbanki 296 50, 
losy tureckie 60'29, staatsbany 357 60, 
tytoniowe 130' — , kolei Ebenthal 262 52, 
Bank dla krajów koronnych 229*75, bank 
związkowy 268"50, Węgierska renta papie
rowa 99*20 Kredytowe ziemskie 4 6 9 —, 
Kredyty 358 50. Rimamnrania 254- — , Ru
bel papierowy 1 28

Berlin dnia 11 maja. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre
dyty 223 60, Staatsbany 151*75, Lombar
dy 82.10, losy tureckie 115-— .

B adnpesz t ania 11 maja Przed zam 
knięoiem wozorajszej giełdy notowano : Kre 
dyty węg. 858*25 Węg. pożyczka prem. 
— , Węg. bank kredyt. 385 '—, Węg,
bank eskont. 254 50, Wę/. bank hipoteczn. 
254- — , Węg. renta koron. 99' —, Rimamu- 
rama 253*75.

— W iedeń  d. 11 Maja (Telegram
6fcu\ N ar.) Daiaiaj o god i. 2 m inu t 
15 t  d u d n ię  no tow ana i a  g iełdaie 
w iedeńskiej: kred-rty S58 75 węg. nakład 
kredytow y 383 25 anglobanki 158*— ,
lenderl>erk; 228 75, kn iaje  państw ow e 
357-—, *1! 262 75, akoye ty to n ic -
w-p 129 50, a lp icy  168 40 'o ry  turook e 
59 40 r”r.5oava i k ’ 296 —, -ribD 12812.

Z  r y M k ó *  t o w a r o w y c h ,

Lwów dnia 11 maja. (Przedruk z u-
rzędoerej „OaŁe.y lwowskiej*). Pstenioa 13-55 
do 13-75, żyto 10-25 do 10-60, jęczmień browarny 
7-Z5 do - -75, jęczmień pastewny 8 25 do 8-75,
owies 8-70 do 9-10, rzepak—•— do — , groch 
9-50 dc 11-— wyka 6-75 do 7 25, nasienie lniane 
— do — , nasienie konopne—•— do —•— . 
bób —•— do — , bobik 8—- do 8'50, hreozka 
9 50 do 10'50, koniczyna czerwona galio. 39 -d o  
4 8 —, szwedzka —•— do —■—, biała —.— do 
— , anyż —•— do •—, iTikurudza stara 7 ‘—
do 715, nowa—,— do 0 —, ehm’-‘l — do

-—, chmiel nowy na termina od — — do
— , spirytus gotowy 18 25 do 18 50, ua termi- 
ns od 15-50 do 17-—, Tymotka l  i — do 22' — 
W arsn ty  do —■—.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kieparza.

Kraków d. 10 maja.
Daleko s ię g ^ o e  kombinacje, oparte na eto- 

sunkaoh jakie panują w Ameryce, nie znajdują 
w handlu realnym należytego ocenienia, gdjz 
n nas ceny zboża nietylko się nie podnoszą, ale 
nawet odbyt na targu dzisiejszym był tak słaby, 
łe prawi# żadnych nie było tranaakcyj. Przy- 
ozyną tegc eą poniekąd wygórowane żądań ia 
sprzedających, z drugie* strony jednak spaku- 
laoya trzyma się wogóle w rezerwie, a młyny 
mają na razie dostateczne zapasy mąki i psie 
nioy.

Płacono piziSnioe biała n. 12-50 do 1 v25 zł., oser 
woną nową 12 75 do 13 50 zł., żółtą n. 12-75 do 
13 50 zł. żyto 10— do 1050 zŁ, jęczmień 
browarny 8' — do 9-— zł., na paszę 7 75 do 8"50 
«ł., owies od 8 — do 9- -  zł., owies do 
siowu 0 — do 0-— sł. Koniczyna czerw. — do 
— sł., biała — do —. rzepak — do — '—f  
wyka O-— do 0-— sł bób 0-— do 0*— zł 
kukurydza 0-— do 0-—. Wszystko ..-a i 00 kilo
gramów.

-i*nk galicyjski di* bandiu i przem ysłu.
Wiedeń dnia 11 mąja.
Notowano pszenicę na maj-ozerwiee 15 29 

do 15-31, psŁamoę m jesień 10- -  do 10-05, 
żyto na jesień 8-58 do 8*55, owies na maj -czer
wiec 7-78 dc 7-83. owies na wiosnę 7'80
do 7*8b kuKurudzL ue Upiec -sierp 6*63 do 6 66, 
kukuruaza na mai-ozerwiec 6*58 do 6-60, rzepak 
na eierp.-wrzeż 13 — do 1310 Spirytus kontyn
gentowy 10.000 i. zaraz do eddania 20-90
do 2 1 —.

Fr»yjt>chali do Lwów*.
Dnia 11 maja.

Hotel Z o n a . V. br. Czoanowaki a O- 
źomli, K. Zawistowski a Horodyjówkl, ka. 
A. See z Rudek, H. Wołodkowicz a Oaeay, 
J. Ztóurowiot a Wołctniowa, H. Kownacka 
ae Switarzowa, J. br. Myoielski a Praewor- 
akb, R. Potworowski % Koropct, W. Swi- 
daicka z Horodykzcsa, A. Knten i  Berna, 
J. Gnoifiski z Cieszanowa, E. Sohnell se 
Starych BrodOw, B Cieńaki a Gośniowa, J. 
Kellermaa z Kańczugi.

Hotel Europejski. K. Zych z Tarno
pola, br, Krnaenitern z Niemirowa, WL 
Wojnarowski > Żarnowa, J. Koehanowaki a 
Wołynie, W. Fuchabalg z Wiednia, ki J. 
Lisiński z Kroana. dr J. Krnasyński a Kra
kowa, W. Stanę* i Wnzenki, K. Zaduro- 
wici a Cierniowiec, M. Olazańaka a Pod- 
wołoczyak, A. Strzelecki a Kukizowa, M. de 
Toten z Gródka, H. Wolf z Wiednia.

N & d e f t ł a n e .

(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada).

Dr. Edmund Kowalski
o rd y n u je  ja k  la t  popraedn ioh

w Zakładzie wodoleczniczym Kiselka
■ w e L w o w i e .

Zakład ten  na  rok b ie iąa y  w oało- 
śoi odnow iono, a ilośó m ieszkań  p o 
m nożono znaoznie p rzas  w ybudow ania 
now ago dom u

Publiczne podziękowanie panu Fran
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neun- 
kiroher. N, A.

Występuję tu z pnblicznem podziękowa
niem dlatego, że po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser
deczniejszą podziękę p. Wilhelmowi, apteka
rzowi w Neunkirehem, za usługę, którą mi 
jego herbata Wilhelma w moioh bolesnych 
cierpieniach reumatyczny eh oddała, a po- 
wtóre i drugim, którzy tym strasznym cier
pieniom podlegają, zwrócić uwagę na tę 
skuteozną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bólów w moioh członkach, 
jakie przez 3 lata przy każdej zmianie po
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet kąpiele siarczane w Baden koło 
Wiednia uwolnić mię nie mogły. Całe noce 
walczyłem z bezsennością, apetytu nie mia
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używa
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich cierpień uwolnioną, ale i teras 
nie pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego sdrowia jest zupełnie dobry. Jeatem 
przekonaną, że każdy kto w podobnych cier
pieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. F ran
ciszka Wilhelma.

Z na)głęb8zem poważaniem hrabina 
Butschein Streifeld. żona nadporuoanika.

P r a c o w n i a

Suta t a t a  I u b M *  dziecinnych
o ras najlepsza metod*

Nauk. kroju francuskiego
po*  f l r a ą :

Marya Waśniewska
Lwów, uL K oralnleka 1. 8

W u tlta i  i  itemui* i s to tm u ja k  na jpuH U uah U tj.
Pri» «««««* i  pnmncm oprawa o prm h
„ w  d o b ru  . tlaeogo ttemOca. d tugofci pnodm  opoim ie*  
i objptoic ir uAack. — Dl* illee f: mak, tM w  
10 p a o U i p itrt ia e k . d h ig o it od r i i y a a  k o k ittn a  p ro odom.

l i  i f tu l i  yriWJ B*Ury] U l i i p  Mion — tm m .
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Nakładem K o g a m i  K t o M M
tiHAK M S P

i» K rakow ie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułem :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

(•nośnie do kaidogo przykazmla z ozna- 
i-teniem ciężkości -óżnyeL win, — przez

ks. < oilomb7k>.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ce Da >< o, awie eleganckiej miękk:ej 50 Ct. 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

A i B O M E  O C iŁ f t S Z E N I A
po 1 ct. od wyr zu.

tlA S Z Y N K I do siekania mięsa po złr. 
' I  3’— i 3’50, Sita włosienne poczwórne 

po złr. r  1-30 i l^Opolsea Piotr Chrzą 
stowski, handel żelazny we Lwowie , plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw ka.edry).

n
złote

|WA P l 'H  ACZE piękne i Yardze ła 
skawe po 20 złr. Kwieciński, Bilcze

951

FORTEPIAN Subw;>igbofe.-a, praw '“ no
wy. tanio u Karola Mareckiego (star

szy) ni. Szymona 2. 496

R EALNOŚĆ parterowa z ogrodem i pla
cem budowlanrm , przy ulicy Łycza

kowskiej do sprzedania. Bliższych szcze
gółów ndzieli La net lary a adwokata Dra 
Włodzimierza Jasin irk i-go, ulica Wa.o- 
wa 1. 11. 943

K ONCYPIEMTA poszukuje ;kancelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. Aleksanira Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika i. 7, 1. piętr.e

OGRODNIK praktyczny, dobrze poleco
ny. poszrkuje miejs » zaraz na ordy- 

naryę albo na wikt. żono mjże się tru
dnie .Giczami. Ogrodnik w Hu91_.tye7.aoh 
p Strzeli ska. 947

ULiZElł V. ki. sz oły reilnei, poszukuje 
zajęcia. Poete rest A. M. Lwów.

OSOBA mogąca złożyć kauoyę poszuk-ije 
miejsca kasyerki w sklepie ; przyjmie 

takie posadę towarzyszu podróży. Adres 
w Administ. „Gazety Nar.“

W ETERAN wojsk polskich, który wy
rabiał pamiątkowe pierścionki z wło

sów — złożony obecnie cięik > niemocą, 
apelnje dc son  litośuiwjoh. Łaskawe d«t- 
k_ uidsyłaó można do aklopu p. Ludwiga 
Halicka 14. gdzie wspomniane pierścionki 
znajdują się na składzie.

1  n o n  TUTEK nieklejonTcb i klejo-
i  L U 1 nych po złr. 1 i ryżej poi ca fa
bryka F. NiznioWof ' Lwiw. Pizy odbiorze 
' 00'* iztuY poczta franco.

Maszynki do trzymania szynek
i innych mię 
siw pode ,as 

krajania 
nadzwyczaj

. _.Ł.__   m az-i praktyczna,f i ?  u  nowego
l'M RB. systemu ,

po złr. l -50.

WyrobVt.znzown.cze angielskie, niemieckie, 
styryjskie: noże'stołowe tuz. par od zł. 4, 
kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki itp 
Maszynki nniwersalne do tarcia po łr. 
1-50. Sita do fasowania po oO ct., zł. 1 — 
1-20, 3-60. Formy, turtowulco i wszellie 
przedmioty do gos odjrstwa domowego 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

płuc h a r y u t k l  1. 9.

WYSTAWI JW1DSZ0WA
f f  O p c ie  1. maja. W J F D L Ń  1898. Imlątih S. paztóinika.

Ptzajiysł, Gospodarstwo, Lośalotwo. Wystawy specyame: Uranu, Ha t dla mto

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Fana FrancUzka Jó
zefa I. p d najwyższym protektoratem 
Jtgo c. i r . Wyj. ArtyksięcLa Ottona.

Boinnila i n a r t  i  c. I  P raterze. 9

Łoay w y r a z , on •  r .  50 ot.
G Z 4~U« l v u  O l l u

' J w . W ilia , i i a i a  u in  im *
dzieży, Pioka.siwc Oport i przemysł sportowy Oddział Jazdy powietrznej.

w y t r a n s
k o r o n
w a r t o ś o l .

Każdy los
służ/ do 4 

ciągnień.
W s t ę p  4 0

W środy oraz w dnie niedzielne i świąteczne

bl'sko ogrodu jezuiekiego, na sprzedaż lub 
/.amianę pod korzystnymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmują i wyjaśniać udzieia 
kancclarya adwoLato Dr W ł. Bałaba- 
na i Dr. Al, Vogia ulica Kopernika 1 7. 
Pośrednictwo » ykluczone.

ua
s o r o i E r s r

wałkach samoczynnych, płócienne 
pasy i gładkie, równi ź

rolety patycikowe i żaluzye
tanio poleca fabiyka

Nf.Croneta w  Korczynie
Wzory posyłam darmo. 2791

Bulion " Sl1*' 1V I 1 1 V I  I  najprzedniejszy 
po złr. 4-—, 6'40 i 7-20 *a kilo

poleca handel 7915

S!. Meî iewicza me Lwowie
Rynek 1. 42.

Imr

..™rt i nowe sprze- 
r »>e ną .an.ej 

E m il W einer
W IE J I. SalEthargAssA 8.

Tanie i dobre.
Nasze lwnser#y z jarzyn w punkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro
szek, fą.,)la, tu.aragi , grzybLi, pieczar.,-i, 
cwoce, sok itp.) które zy stły  .. r. Ló97 
I srtbrny i 2 złote medale, są uo nabycia 
we wszystkich lepszych handlaoh we Lwo
wie i na prowiueyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntów.*, wazo- 
nowe, pnące, jarzyn-zwe , jŁpu.agowe, »oq. 
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
zaleć, kamelie, rhododendron , groch cu

krowy, faso a ;  dzewka i krzewy owoco
we : wiśnie i czereśnie wyaokop. inne,
silne, 100 satuk bu do 85 złr. itóże po 
ua,ta,’szych oenaeh.

Kartofie "ualenno: Beiehskanzler Erste 
yon Frómsdorf, Gelbe Rcse, Anderson 
Champion, sine olbrzymy, i dużo inuyol, 
nowych gatunków. 0  mes po cenach tai 
gowyoh.

Proszę zażądać cenników.

Felusia twmoi i oirod hRMlo? y
w  Lubyczy K ro iew sk k j

poczta, tetógr, sta^ya koi (Lwóv.-Bułzec)

W Karpatacn 690 na. n. p m Gd sticyi kolejowej godzina bitej drogi Na 
stacyi wygodno powozy.

Środki leoziiioze i Zdroje bardzo sl’nej szczawy wapienno- f magnes ..iwo;idowo
źelazlstej. Kąpiele mineralne barlzc obfite w kwas węglowy woluy, otrrzewant mc 
todą Schwai :a (w r. 1897 wydano »3.500). Nader skuteczne kąpiele borowinowe (w r. 
1897 w jd. 18 400). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

_ Skarbowy Zakl u hydropatyczny pod tierunkiem Dr. Ebersa (w r. 1897 wyd. 
12 0C0). Kąpiele rzeczne Klimat wzmacniający podmpejski.

Wody mineralne miejscowe i wszelkie agraniczne. Kefir, Żętyca, Mleko ste- 
rylizownne. Glmnaotyka lecznicza. Apteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf ■ Krako
wa, ta ł /  se.on stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

M.eozkanU: przeszło 1500 pokoi z komfortm urządzonych, w cenie od 80 ct. 
dziennie wzwyż. U m  zdrojowy, czytelnia, restauracje, pensyonatr prywatne, hotele, 
eubieiJe. Kojolół kJollcbi i cerkiew. Muzyka zdrojowa s tJ a  (dyr. A. Wrońsai). 
S.ały reatr. Konuerta, odazy.y, bal*. Spacery w urocze okolice Kurpat. rtozugły p ,ik 
szpilkowy wzorowo urządzony, około 1<0 morgów obs<aru. Frekwencya w r. 1897 
4950 osób. Sozon oh 15. maja oo 30. września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny 

’i~U, pomieuskań w domach ska bowych i potraw s restauracyi domu zdrojowego 
6% niżs/e. W J.pcu i sierpniu nie ucziela się ubogim żadnyct ulg, ja t  uwolnień 

o l taks zdrojowych itp. 2780
Rożcyłka wód minerjlnyoli kryamklolr d kwietnia do lisw a-1- Składy we 

wszyziklch większych miastacu w kraju i za gradieą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
udziela, broszury i pioopekt* wysyła c  £  Z a fzą d  zdPOj oWy w  K rynicy.

I
P R Z E M Y S Ł  K R A J O W Y

I U n r i - o l i l t  poleca wszelki,
I .  I \ c l  T  d l  Ir- tn s t ru m o a tc  m uzy-
o U d  i saiuOgrające. Cenniki bezpłatnie.

I f f lP O  na ^on*e, własnej roboty, z ow- 
l a U m  ezej werry, duże, ładne, w pasy 
osarne z pąsowem mb z żółtem , po lłr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapmyn-Brzeżany.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w  K arlsbadzie.

Mieszi a : Kaizerotrs o Haus Warschau.

Jedyny okład fabryozny

P A R A S O L I;!
frsucuskich i angielski uh , kolorowe 
ud iyóO, czarue id 3 zti , koronkowe 
i taiitaryjne od 8 zł Kolory najmo
dniejsze, towar świeży, rączki angiel

skie, druty parago i.
6 ót bU i Szydłowski

Lwów, plac Maryacfcl 8.

Budy morskie i walizy. .701

Kufry kbszowe do )iodr6ży i nteprzemakatne,
Kosze na kwiaty i do miasta, 

Wózki dziecinne spacerowe i pokojowe
oraz wczeltrie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach 

zadziwiająco niskieli poleca

B A Z A R  K R A J  O W Y
Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

n  Lwowie m. Twego Mcja 1 5 (obuł Hoteln Imperial)
kupójm y c o  kraj w j tw arsA .

Z iT e i .  l O B O U w l o n « n n y
1 0 0 8 .

& l ^ t a l

Praw dziw e berneńskie materye
z łr . 2.95j 8.70, 4.80 * dobrej

fełty
oiciej

sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- z łr . 6.— z lepszej
nie męskie (surdut, spodnie i '

k j.mizelkaj kosztuje tylko
z łr .  7 75 z deskonałej 
z ł r .  9.— ze ZDak„mitej 
z łr .  10.50 z najlepszej

Sztuka na cz me salmowe ubranie złr. IO'—, jakoteż matery na za^zutki, loden 
dla turystów, nu lepsze kaingarny itd., wrsył% pc cenach fabrycznych znana 

z największej izeteln śi*i F ab i/k . i Ski>d suku.

M E e ililL - lM H O F  w  U G R fIE .
P róbk i g ra tis  i rranoo. Dostawa wcdie zamówienia pod gw araaeyą.

Znaczn' zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej dm ie.

KRYNICA
Stacja kolei: 

hmszyńa^Krynloa
z Krakowa 8 odzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

e.L Ziiłiad zdrujov?
w  G alicyi.

W miejscu poczta 
& razy dziennie.

Telegraf.
Apteka.

J T . W J B B  K ]!Ś r
Za Jk lA D  K Ą P IE L O W Y  W ÓD SIAR CZAN YCH

w pobliżu Lwowa, Gródka ł  Szezerea — otw -arty w dk ia 20 mtge.
Zasład odznaczony na wystawach krajowych i lekarsaicb, wprowadził w bie

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szjreg nowości w z-kresie
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni1 i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zsp-.lne wypoulny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złanrariach. Okres uzdro
wienia po optracyacn chirurgicznych. Choroby układu norwowegr Zołzy. Choroby 
akóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po eedużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kc- 
blece (w każdej wannie w.dy lubieńskiej znajduje się 85.40,3-52 ałunu). Pi-tinło- 
czne zatrucia metaliczne. Nenrastenla. Również są wygodnie nrządzone kąpiele
rzeczne na rzeee Woreszczycy. Aptets wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny
w miejscu. W kaplicy zakłauiwej codziennie msza św. * 2777

Pomiędzy Lwowem a Lnbieniem codziennie pocztu powozowa po 75 ct. od oso
by. Pierwszorzędna restauracya pod .clslym dozorem lekarza. Mleczarnia, Wody mi
neralne rodzime i zagraniczne. Konceri orkiestry zdrojowej awa razy dziennie. Ozy 
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt
ku gośei. Mieszkania zupełn i u :aJzone przeważnie de opalania.

Dla niezamożnych algi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd Karol Bratkowski.

Używajcie Haffeurad!
Nieskończenie lekki chód (przeto 
nie wymaga stadnego natężenia) 
oto główna waleta kół pochodzą

cych z fabryki

W&ffenfabrik Steyr
najwigtsza snecyalua fairyta na świecie.

Katalogi gratis i franco. 2768

D r. R 5 m p le r a  Sanatorium
d la  c h o r y c h  n a  p ln c a

w  ó d r b e r a d o r f l e  n a  Ś l ą s k a .
01 ro„o 1875 zostający poa lesarskiem kierownictwem właściciela. Zakład 

leczniczy w Gorbersaorfie petcżouy ns wyżyi le , zaop .triocy w a u ią  balię d la  k u 
ra c j i  poyi icurancj, posiada najlepsze warunki L tzncze przy umiarkowanych ce- 
iia<-h. Fro peziy bezpłatnie wjcyła D r . B S m p le r .  268a

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l  k&

Pracowni Sumień Damskich
u l ic a  K r ę t a  1. 7 , II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż a  i odbyou  studyów prakty
cznych w pierwszych zakładach paryskich iak B eera , W ortha  
i I M arqnei. przyjmuje w szelkie ro to ty  w zakres krawie

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paiyskioh.

Ogłoszenia
dc wszystkich dziennik™' i  pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i  pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami eksj eaycya anonsów 
Rudi-lfa Mosse; takowa aostarcia kosztorytów , planów dt sk tScCznych i gu- 

stowuych > głos zeń, ja ko ttł taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
W iedeń, 1„ Sellerstfttte 2,

Praga, d ra b in  14.
B erlin , W rocław, D rezno, Frankfurt n. M., H am buig , Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, N orynbergia, S tu ttgart, Zurych

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów pouane su podług z-gara łrodkowo-euroOskiego.
Pociąg godzina P o t %g pvzycW dzf do L w ow a:
rsobowy 6‘45 z Inkan (Su^zawy H«śiatyoą, Kałuizal

„ . 30 z Zimnej Wody od 8. m#ja do J l. trześnia włącznie.
„ i-i.) z Janowa
n -50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ b-05 z ł  iwocznegi 'Pesztu) K ałuża, Ohyrlwa, Stryja
„ 8-15 z larnopola i Brodów na dworzec główny
„ 90=> z Krakowa (W ieaaia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przea Tarnów

od 15 czerwca to 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu', Uhyrowa 
p.zez Przemyśl 

„ 10'35 z Ickan (Suezawy).
„ lu-45 z Jarosławia, Lubac.uwa
„ 1-01 z Janowi.

pospiesz 1-30 « Krakowa > W ieana, Berlina, Wrooławia), Chabówki i N“w. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszo lub Przemyśl 

osobowy 140 ze Skolego. Stryja (7 Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia)
Kałusza, Chyrrwi. 

pospiesz. l-5o z Czernioyieo, Bul aresztu, eass, Hu iatyna, Kałusza
„ 2-15 z Podwołoozysk (Łjoway, Kopyczy - ec, Husiatyna, Broduw na dwo

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Fodwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny

osobo »y b-00 z Podwołooz.sl (Ki owa, Odessy) Grzymało 1.1 , Kozowy, Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z PodwołoczysF itd jak wyżej na dworzec główna
6-4U z Ickan, Sjjjjewty. Ee.hometu, g .retu , Kozowy. Podwysokiego 

„ 5 55 ze Suka/a, Bełżca i Lal&czowa,

100 wr gonów

n a  s p r s r e d a ż .
Oena 2 ałr. loco c tacy a Grzyma
łów. Zlecenia przyjmuje Frano.- 
s ie k  W ątotski w  G rzym ałowie.1

we Lwowie, plac Maryacki
(Hoiel Europejski)

p o lo o a  2688

na suknie damskie
najnowsłe batysty, zefiry, 
perkale, satyny, lewantyny, 

płótna bułgarskie.
Materyały na suknie „Lawn- 
Tennis“, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 
i szifony na bichznę oraz 

w i e l k i  s k ł a d

bielizny stołowej.

R E U M A T Y Z M
k u śc iec , M i r ę ,  suche hole, hHe przy influency, koi i leczy  w znpełcosci

SAPOMEiMHOL
najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 

aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa.
Cena słoika próbnego 70 c t . , oena słoika d u ż e g o  złr. 2 60 

Do nabyci# w k3Źdej większej aptece Składy główna w u»stę; ują^yoh «pte- 
ka h : Lwów Mikulascha, Krzyżanowskiego, Lazowoklngn I Wewlśrsklogo ; 
Kraków K Wlsznlewiklego i w drogueryi Zopotha I S p T a i n c w  Sukalskln 
,0, J, Niesiołowskiego i G. Szaucora; Gródek Heschelesa; Eopyuzyńue Ro- 
d e ra ;; P<dgórze Dyonizego Matuli; Rzeszów AarplAsklogo i Zubrzyckiego; 
Brzozów TaJ. Kotowicza; Przemyśl Mańkowskiego ; Grybów Nowaks; Strzy
żów Zajączkowskiego ; Bielsko F ra rk li; Nowy Sęcz Pawłowskiego ; W»Ju- 
wice u Maoudzińskiego apt ; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt.; Beihnia w Jro- 
gueryi J. Michnika; Jaworów w apt. Lachowloza* K .łomy,a w aptece Jaś

kiewicza i drogueryi Turzańskiego; Dym.w w tamtejszej aptece.
Po ol.■ zymaniu należytośoi lub za zaliczką wysyła wprost 2 

ruzy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
P r  esy łaj łc pieniądze, należy dołączyć 6 ot. na przesyłkę za przekazem.

P ośw iad czen ia  co do dkatka.
Proszę uprzejmie o pouov.ua przy-! 

słanie mi pocztą 2 słoików S .po men- 
tholu po 2 złr. 50 ct. przyezem dono-J 
szę, że jest on wyśmienitym środkiem 
ni wet w cibrpeaiaih reuinatyezpy.l 
zastarzałych i niewymownie jesttir 
wdzięczny Panu. P. M. dziękuję za 
polecenie mi tegoż.

Beniowa p. Mj k* Józef Ascherl

bardzo o

Szp
pp.

diaticocowanje
GńlMAULT i K», w Paryżu 

Skuteczność niezawod 
na w leczeniu rje^ącjek 
bez utrjazenia żołądka, 
które zawsze pociąga za 
so b f  użycie kapsułek z 
kubebg w płynie.

W Paryżu, 8, ulica VlTiennr,
1 w ęrlOwnyeh aptekach.

Wa Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
órowiórikiego, nuckerw, Sklepińskiego, 
Khrtara, Beiaera i Krzyżanowskiego.

Prósz 
maści I 
już miałem z 
jest mi lepiej.

Gorlice.

przysłanie 3 słoików 
apomentholowej. Jeden słoik

apteki P. Mikolas ba 

Ignacy Henerowlcz.

Cierpiąc od kilkunasiu miesięuy na 
reumatyzm, przeleżałem kilka miesicoy 
w różkn wcale się nie ruszając i żadna 
sztuka lekarska nie niugła mię z tej 
słabości wyleczyć Po użyoia jednegu 
słoika Pańskiego Sspomentholu czuję 
się o wiem zdrowszym do tego stopnia 
ż< mogłem do mego zajęcia powrócić. 
Za to i.stem Panu wdzięczny i będę 
nim do śmierci, radząc każdemu oier 
piącemu aby nie omieezsał użye Pań 
skiego lekarstwa tek cudownego. Tro- 
szę również przysłać mi za pobraniem 
2 sło.ki po 70 et. Wdzięczny

~ lca. Jan Piekło

Cierpiąc od kilku at r« eumatyau. 
w nogach wyczytałem w Głosie Noro 
du o Pański j cudownej maści ; kupi
łem więc u p. Wiśniew, kiego i ta mi 
całkiem bole uspokaja P.osrę zatem o 
wysłan o sa zaliczką dużego sł„ik i. za 
2 złr. 50 ct. Z głębokim szacuuKiem 

Woła Justowsaa. Michał' Męckl.
Cierpiąc od lat 4 sil ay ból w noaze, 

a po użyciu Pańek ego Sapomentholu 
widzę go skutecznym , proszę prz>'.o o 
nadesłanie mi jeszcze więksaegc słuika.

Wieliczka W. Cieślik.
Ponieważ ciei piałem silny ból rtu 

matyezny w nodze , używałem aąpieli 
siaietsnycb i rozmaitych śroików, któ
re nic nie pomagały. Sprowadziwszy 
sobie od W, Paua ołoik Sapuinentholu 
uczułem już po pierw sym znaczną 
ulgę ; bratam więn dat. j kilka w apte
ce n  Przemyślu i diii jeitóm p: wie 
zupełnie /.drów — przesyłam więc ni- 
niejszem eordeczno podziękowano i 
proszę przv sposobności o p zydłanie 
jeszcze 1 słoika L poważaniem 

Hurko p. Modyka. W. Wlnograozkl.

-V. 21-' :<fł\x. a JteStaaS

-  -25

Bapomenthol okazuje się bardzo sku
tecznym , proszę przeto o łasaawe na- 
lesłunie edwrotną poezją 'i słoików 
Bapomentholu 2 poważaniem

R y b o ty o z fl  P. Maobunlk.
Celem ochrony przed naśladownictwem proszę żądać wyrainie Bapo- 

mentholu wyrobu Eugeniusza Manili i przy mow-e tylko oryginaląy, w pu
dełku z etykietą zaopatrzoną moiji własnoręcznym podpiłem.

JAK JHMTOmCZ
w e  L w o w ie  ni ca K o n e n r la  3, u lica  f ia lic ta  11,

w K rak o w ie  S u k ie n n ice  1. 20, w G z e ra lo w r.jfh  Etynek 1. 2, 
w P rz e m y ś lu  ul. Fr& uclazkuńskw 1. 24

s p o i w e m

niezawodne i niezrównane w swych statkach

B Y D Ł A  L I C Z B O  fcSIE.
ITydło bęiłi w inow e — użjw a się przeciw w yrzutoa i pia

niom naskórajm , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną miękkość 

M ydło bopaktow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to je s t zna
komicie działającym środkiem przeciw opalen iu , pry
szczykom i pęeherzjkom  na tw arzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .

M ydło k am fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
iy, usuwa wyrzuty i czerwoność n o sa , z twarzy i rąk 

M ydło  k a m fo ro * o -s ia rk u w e  -  usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczna i piegi — kawałek 

M ydło  k arb o lo w e — bardzo Korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidem ii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło k erb o  Iow o - p iask o w e do m y ia rak dla pp. leka
rzy i Rkuszerrk — kawałek . . . .

M ydło  k re o lln o w e  zawiera 5% czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, św ierz
by, trądz.ki, płeć udświeia i wydelikatnia — kawa) k 

M ydło s ia rk o w e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzmów na skórze 

M ydło  s ia rk o w o -s m o ło w e . Mydło to składa i ję /, ąun/0 
smoły a 10*/# wiarki. przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t°j sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszys k e  nowe wyoa 
iezionc a tak kosztowne środki — kawułek .

M ydło  sm ołow o  - g lic e ry n o w e  składa się z 35% glicery
ny i 10%  smoły (dziegciu), je s t pod każdym względem 
jednem  z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toal ti wem. Jsko zwykłe mydło do .nżycia codziennego, 
jest t r /e z  swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
6U< ść m skom rtym  oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich n eczy&bości naskórnych, jako to: pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło  sm o ło w e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszrje, wszelkie wysypki bkórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .

M ydło s to raksow e używa się przy cierpieniach; naekór- 
uyr-h a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M )d io  t f  m o low e zaw itra 3%  tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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x Podwoi.jozys’r na dworzec Podzamose
z lodwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, B^rlio.a Wrocławia, Warszawy) z Ghabów- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i PrzeinysJ; Sambora przez 
Przemyśl.

z b latowa (WiOdnia Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez P.-smyśl. 

z Janowa od 1. do HI. maja wł. i od 16. do 30. weześaia wł. bo-
dzi n . u ;  od 1 czerwca do 15 ■ rzś.uia tylko w święta i u id i.

z Brzuchowi > tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
H. wrzesn,a wł. 

z B.zuchowic tylko od i lipoa do 15 sieipnia.J 
z Krakowi, z Lubaczowa przei Jarosław ; z Jasia. Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztuj przez Przemyśl, z Orłowa pisei Tarnów »d 
1 lipca do 30 września; z Jasłu jp zez Rzesz »w ; 

z -moora od 1 czerwca do 15 wrześniu lyiso w anie pjwiz 
z Krakowa, Ki oena, Iwonicza. Mezó-Laborz pizsz Przemyśl, Wie

liczki, LubauZuwa przez Jmrosław Jasła. Rymanowa, 
z Podw łoezyak (Kijowa, Oddssy) Brodów, Kopycz/nien na Podzm 
z IebaD (Gałaczu, Jass) Sjjczawy, Kimoolnngu Husiaiyna, Poa- 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoozysk (Kijoiva, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
. Ławncj.uago < Pesztu i Ohyrowa, Borysławia. 
ie  Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi sc Lirowa.
pospiesz, 6*00 du Podwołoezyst (Kijowa, Odessy), Bruduw, Kuzowj z dworc głów

a 6 05 do no" an, Kozowy, Tuoiatyn. Snozawy
u*1C 4u iOdwołocr,ai (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozuwj z dworca Poda 

,  8-35 do Krakowa (Witania, Wrooławia, Berlinai, Rozwadowa, Nadbrzezi-
urrowa przez Tamów 

osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Obyrowa, Stróża przei Tamów 
.  9 i5  do Skolego, Hrebenowa id  10 lipca do 31 sierpniu, K*hu. Guttów*
, 9-85 do canowa
n 9 85 do Podwoioczysk, Brodów, Kopycsyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy

mało a z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Podeameze
„ P55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i LnLaczowa
„ 10 5u .i o Ii Fin, Sopows Berthouiethu, Rado wiec, Suezawy
.  1250 do Janowa oo 1 lipca do 15. września w niedziele i święta

pospiesz, i  55 do Pudwołrciysb (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ 2'08 du Podwułcezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do Bizuchowic tylKU od 8 maja do 11 września w niedziele i cwięta. 
pospiesz 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórdsmezo, Se- 

ru.u (Jass, Bukaresztu) 
n 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina} Libaozowa przez Jaro

sław, . - łi przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów
osobowy 3-00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 80 września wł.; Borysławia,. 

Ohyrows 
„ 3*11 do Janowa
„ 316 do Zimnej Wody tylko c i  3 maj* do I I  września
„ 3‘26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
a 4 55 do Jarosławia, Sambora prze; Przemyśl.
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do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Fambora, Muzó-Laborcz (Peiztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Kri s&a przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów. Wieliczki 

d t Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 cz-rwca do 15 września tylko w dnie powszeinie 
do l.jk/.u Rad>«ieig Kimpoiung, Muczawy
do h.rako**a (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) alenó-La 

btrez (Pesztui Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 w ni. 
do ri artopula z dv. i a głównego 
do Ławooznego, (Muukacza, Pesztu) Ghyrowa, Kałusza 
do Nokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dwurea Podzameze
do Janowa od 1 mąja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze

śnia codziennie; od 1 o erwca du 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatjno. Kałusza, Szep aro wiec Nowo 
sieiicy, Suezawy

do Krakowa (Wiednia Warszawy, Wrooławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora., Sanoka, itymaimwa, Iwonicza (przez Przemyśl) lazł. 
ChabówiL Orłowa (przez Rzeszów) Ubanówki, Orłowa vprzeź 
Tarnów) Roza adow* 

do Podwułoozysk i Brudów, Kopyezyńja, Husiatyna z dworca głó
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UWAGA i Otcu lo d k o m  oi*rcpe’„F* róini sig od czasu lwowskiego o 36 m i

nut a mianowicie 12 9°d* -w czasie średnio-r oprjskim =  12 goatm, 36 imnut 
czasu lwowskiego.

Nowe yodmwy <** 6-10 wieczór do 5‘59 'in o  odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  wj f te  są tm E tb m l ran kami. — B  wo informacyjne e. k. ko• 
U* państwowych y r ty  ul. 1 Heńego W-aja . Hote J iperieu, udztefu wyjasmioń 
so Sj rowach iolcjvU>y<J>, sprzedaje wszetkic or odzaju b ety jtw dy i  rozkłady jazdy  
w fos macu k i * >onlcowyn..

Upraszam) Szanownych czytelników, aby zs mawiając luh kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie N arodu  e j, lub w ogóle korzystając z usiała ogłoszenie- 
wego, raczyli powoływać eię na Gaietf N ar udową jako na zrodło, skąd informaeys 
swoje za zerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roi.*7.srzjnis ogtozzei 
Gazety Narodowy.

J. Friedrich I  A. Beacock Farb, 1 kieiów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go Grossa

dla potrzeb doncwych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokryw ania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Ko wy cennik wyszedł z druitu i jest bezpłatnie do dyspozyoyl

Wydawca i odpowiedaialny redaktor Platon Koaecki. Z drukarni i litwgrall; PUUra i Spółki,


